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Eskapada S):a Schachta
(O d  issze g o  korespondenta berlińskiego)

Berlin, 9 grudnia
Memorijał ogłoszony w prasie niemieckiej 

przez dyrektora Barnku państwowego- dra 
Schachta, stał się największą sensacją poJiity 
czuą Niemiec. Żywe w  szczegókieścd podnie- 
oenie wywołał fakt, iż dr. Schacht ogłosił swe 
uwagi, wypowiadające się przeciwko polityce 
raądu niemieckiego w  sprawie przyjęcia ptianu 
odszkodowań Youiniga. bezpośrednio przed ple­
biscytem nacjofnalistyezmym, który odbyć ma 
się w  dniu 22 grudnia. Był to bezsprzecznie 
krok, wymierzmy bardzo siłuje przeciwko 
ooeanemu rządowi niemieckiemu, krok tein 
bardziej sensacyjny, że dr. Schacht, jako dyre 1 
ktor banku państwowego jest poniekąd również 
jednym z czynników rządowych w  Niemczech. 
Dr. Schącrt skorzystał jednak ze swej niezależ­
ności od rządu niemieckiego — i wystąpił ze 
swemu opozycyjnemi uwagami

Memoijał dra Schachta atakuje rząd niemie­
cki za zbyt ustępliwą politykę w  sprawie od­
szkodowań niemieckich. Dt. Schacht uważa, iż 
raport, który on wraz z rzeczoznawcami oprą 
oowali na konferencji paryskiej, jest ostatecz- 
nem ustępstwem, na które zdobyć się mogą 
Niemcy w  sprawie spłaty odszkodowań. Wszel 
kie dalsze zobowiązania, które Niemcy przyję­
ły na pierwszej konferencji haskiej, oraz btóie 
obecnie jeszcze w  dalszym ciągu mają być usta 
lone, są zdaniem dra Schachta — niemożliwe 
do przyjęcia i rząd ndemaeoki bierze aa siebie 
wielką odpowiedzialność, jeśli nie występuje z 
całą bezwzględnością przeciwko tym dalszym 
ciężarom.

Najbardziej ciekawym z punktu widzenia in­
teresów polskich jest fakt, że dr. Schacht wy­
stąpił również przeciwko, zawartej niedawno 
polsko-niemieckiej umowie wyrównawczej. Nie 
może się w  szczególności pogodzić dr. Schacht 
z mysią, że Niemcy zrzec się mają wszystkich, 
swydh pretensyj odszkodowawczych do Polski 
O tern, że Polska przyznała Niemcom również 
bardzo doniosłe ustępstwa —  woii oczywiście 
dr. Schacht nie wspominać. Dła dr. Schachta 
ważniejsze są bowiem ustawiczne spory z Pol 
eką, ważniejsze jest ustawiczne dochodzenie 
pretensyj finansowych Niemiec wobec skarbu 
polskiego, niż ostateczne unormowanie stosun­
ków pdskoHnietrńeckich drogą wzajemnych n- 
siępstw obydtwu padstw.

Na tymsamym mniej więcej poziomie stoją i 
dalsze argumenty dr. Schachta. Z tooa całego 
memoriału przebija głównie tylko niechęć do 
ostatecznego uregulowania następstw wojeat- 
nyoh Dr. Schacht przybrał wprawdzie swe 
wnioski w ficzme cyfrowe argumenty, są one 
jednak tyfleo pokrywką, pod którą czai się atak 
ną rzekomo zbyt ugodową pofityfeę dzkdei- 
szych Ntenoec.

Oczywiście najwyższą radość wywołał me­
moriał dr. Schachta w  obozie nacjonalistów nie- 
mjedrich. Szczególnie prasa, stojąca na usłu­
gach Kugeriberga, triumfuje na całej linjl Me­
moriał dr. Schachta zjawił sk bowiem w  bar  
dzo dla Hugenberga krytycznej sytuacji. Ro­
złam, który wynikł ostatnio w  łonie partji na- 
cjooatetycznej 1 zakończył się wystąpieniem

12 posłów z obozu Hugearberga, spowodował 
bardzo zakłopotaną atmosferę, stawiającą całą 
plebiscytową akcję Htugenberga przed groźbą" 
najzupełniejszego fiaska. Antyrządowe stanowi 
sko dr. Schachta stało się zatem otuchą i za­
chętą dla rozbitego ooozu nacjonalistycznego. 
Wprawdzie dr. Schacht zaznacza dyskretnie, iż 
nie popiera bynajmniej akcji plebiscytowej Hu 
genberga i uważa ją za szkodliwą dla Niemiec, 
niemniej jednak wszystkie argumenty i wy wo 
dy dra Schachta idą po linii dążeń nacjonali­
stycznych. Sam fakt bowiem, że prezydent ban 
ku państwowego występuje przeciwko zbyt 
„ugodowej polityce rządu niemieckiego" jest 
dostatecznym argumentem, który silnie przemó 
wić może do obywateli niemieckich, stających 
w  dniu 22 grudnia do plebiscytu przeciwko u- 
step.stwoim rządu menneddego.

I dlatego też panuje w  niemieckich kołach 
rządowych bardzo sdoo zdenerwowanie. Gabi 
net niemiecki ogłosił wprawdzie obszerny ko­
munikat, występujący w dość energicznej for­
mie przeciwko memoriałowi dra Schachta. nie­
mniej jednak nastroje wśród kół rządowych 
pozostały silnie niespokojne. Niepokój ten zwię 
ktsza okoliczność, iż w najbliższym już czasie 
ma być definitywnie oznaczony termin drugiej

W a r s z a w a .  12. 12. ŹAT. Ministerstwo Spr. 
Zagr komunikuje Żydowskiej Agencji Telegrafi­
cznej: Na skutek laterweocń ambasadora poi 
sikaego w  Londynie p Skirmunta o odszkodowa­
nia dla polskich oby w audi którzy ucierpieli pod 
azas rozruchów w  Palestynie, rząd angielski za

Je ro z o lim a . 10, 12. ŻAT. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji śledczej przesłuchany 
został jako świadek ze strony arabskiej inspe 
ktor rządowy departamentu rolniczego Moha- 
med Ragheb. Świadek jest doświadczonym 
ekspertem rolniczym 1 praktykowa. w  Egipcie, 
Rumunia i AustnjL Zeznania Ragheba są podo- 
boe do zeznań drugiego arabskiego eksperta 
Faraha. który zeznawał w  zeszłym tygodniu 
przed komisją śledczą. Ody jednak zeznania 
Faraha dotyczyły Binek Izrael Ragheb ilustro­
wał żydowskie zakupy w  zatoce HajfskleL 
Świadek arabski zeztnaje, że z 600.000 akrów 
ziemi na całym wybrzeżu morza pomiędzy 
Gazą a Hajfą, które przekształcone zostały na 
plantacje pomarańczowe, Żydzi nabyli 25.000 
akrów. Przyszłość rolnictwa palestyńskiego —

konferencji haskiej, na której sprawa odszko­
dowań niemieckich oraz łącząca się z nią k «e  
stja zupełnej ewakuacji Nadrenii i zagłębia Saa- 
ry, mają być ostatecznie zadecydowane. Me­
moriał dra Schachta nie może oczywiście po­
zostać bez odpowiedniego wrażenia w  koair 
cyjnych kołach rządowych — i dlatego też po 
łożenie nąaai niernóecikiego stało się bardzo tnc 
dne Jakżeż można bowiem ustalić ostateczne 
zobowiązania Niemiec, skoro prezydent barka 
państwowego, a więc główny sternik metnie  ̂
ddego żyda finansowego, stwierdza, że Niem­
cy nigdy nie będą mogły zapłacić sum. o któ­
rych mówi się obecnie We Francji i AmgfjL.

Dła poparcia swej sytuacji zamierza rząd ale 
miecki postawić aa najboźszesn podedzeota 
Reichstagu sprawię „rotom zaufania** 1 domagać! 
będzie się jasnego oświadczetua się Większo­
ści parlamentarne, czy zamierza poprzeć rząd 
niemiecki w  jego dalszej pracy nad 
tóem sprawy odszkodowań.

Zarówno kanclerz IttSSer, jak 1 ł«c®ydtwt ł&t 
deniburg zabiegają nsSirie by Rełchstag maj* 
„votuim zaufania** dfa rządu jakuutjrycfalej w 
chwalił. Czy jednak wykluczona zostanie przepe 
to możliwość dalszych niespodzianek i nłebeg i 
pieczHiych przesileń w  Niemczech? F. W ,

komunikował w  nocie P- Skk rabatowi ± » raąd 
palestyński przyznał te odszkodowania. O lud 
szkodowama te zróteresowanl obywatele pol­
scy uiogą wpotnnLsć się u rządu iUfcirlinM IW i 
składając popowtec-te port—la.

oświadcza świadek — jest zaWna od rocwoga 
pasa ziemi na wybrzeżu morza. W  obecnej 
chwili 40 proc. produkcji pomarańczy w  Pale
styuie znajduje się w  rękach żydowskich.

Członek komisji śledczej Snell zadaje pytai 
nie czy Arabowie są niezadowoleni z tego, la  
Żydzi uprawiają pomarańcze tam, gdzie Ara­
bowie przedtem uprawiali cytryny. ,

Adwokat arabski Unibey Abdul zwraca uwa­
gę, że rozruchy wywołane zostały z tego po­
wodu, że żydowskie towarzystwo, na którego 
czele stoi lord Melchett zakupiło wielkie obsza 
ry od małych rolników arabskich. W  toku prze 
słuchania okazało się jednak, że ci rzekomi 
drobnj rolnicy posiadają od 300—5,000 duna- 
mów ziemi. Świadek arabski omawia dalej sy­
tuację w Wadi Hawarith, gdzie Arabowie zmu-

Rząd palestyński przyzna odszkodowania
obywatelom polskim 

W ynik interwencji ambasadora Skirmunta

Sprawa żydowskich zakupów ziemi
przed komisją śledczą 

Zeznania dalszych świadków arabskich
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ssani są opuszczać ziemię, która zakupywana 
jest przez Żydowski Fundusz Narodowy.

Członkowie komisji sądzili, że te obszary 
ziemi, które przeszły do Żydowskiego Fundu­
szu Narodowego należały do drobnych rolm- 
kgw arabskich. W  toku przeslucnania okazało 
się jednak, że odkupione one zostały za miljon 
dolarów c-d dwóch bogatych obszarników arab 
skich, którzy obecnie przebywają zagranicą.

W  dalszym ciągu Ragheb przyznaje, że tak 
jest istotnie Przyznał - również, że Arabowie 
obecnie więcej uwagi poświęcają plantacjom 
pomarańcz niż przedtem. Nie chce jednait przy 
zńać, że należy to zawdzięczać przykładowi 
Żydćw.

Przesłuchanych zostało jeszcze 8 arabskich 
świadków. Ze strony arabskiej przesłuchiwał 
ich adwokat Moghanan, ze strony żydowskiej 
wicehrabia Erleigh.

Pierwszy z tych świadków fellaeh z Lifty 
oświadczył, że został napadnięty przez Żydów 
w dniu 17. sierpnia. Oburzenie członków komi­
sji wywołuje określenie adwokata Moghanana,

który nazywa świadka „ukrzyżowanym11. Dru­
gi świaaeK arabski fellacl. ze wsi Abdunis ze­
znaje, że Żydzi zranili go ubliżając przytem 
religji muzułmańskiej i dopiero polcjant zdołał 
go uratować. Trzeci świadek zeznaje, że Żydzi 
rzucali na niego kamieniami gdy szedł do Jero 
zolimy 23. sierpnia.

Wicehrabia Erleigh zapytuje świadka, czy 
był on podoDnie jak inni Arabowie uzbrojony 
w kindżał, kije i sztylety. Świadek mówi, że 
nic o tern nie wie.

Pozostali świadkowie arabscy podają dalsze 
szczegóły rozruchów.

J e r o z o l i m a ,  10. 12. ŻAT. Rząd palestyń 
ski nakazał dzierżawcom arabskim, którzy do­
tychczas pracowali na roli w Wadi Hawarith, 
ażeby natychmiast opuścili te działy gruntów, 
które należą do Żydowskiego Funduszu Naro­
dowego. Organa władzy doniosły dizerżawcom 
arabskim, że o ile nie opuszczą tych gruntów 
dobrowolnie, zostaną usunięci siłą.

Również przedstawiciele mniejszości nar.
otrzymają zaproszenie aa Zamek

Sytuacja przesifeniowa bez zutiany —  Narady centrolewu —  Centrolew 
obawia sie „kom prom itacji" —  Cabinet fewhalsicl II.

(telefonem od naszego korespondenta,
oe oświadczenie zigodine z treścią oświadczenia 
marszałka Sejmu wobec Prezydenta Rzeczy po 
spolitej, a mianowicie że większość sejmowa, 
która obaliła rząd nie zamierza powołać nowe-

W a r s z & w a .  10. 12. (Sin) Dziś, w  czwar­
tym dkiiu kryzysu Bankietowego sprawa likwi­
dacji iprzesJmL ani na krok nie ruszyła na­
przód

Praedpołu mietli obradowały stronnictwa cen 
Łrotewu, które zastanawiały się nad możliwo­
ścią zapioszeiia również przedstawicieli mniej 
mości narodowy ca na Zamek. Wobec tego, iż 
dąźeuaem oeofcroilewu jest by w oświadczeniach 
składanych przez praedlstawicdeli Sejmu na 
Zamku ujawniła się jednolita opinja całego Sej 
mm, zwrócono uwagę na konieczność nawiąza 
ma kontaktu z mniejszościami narodowemu Jed 
Mdc*e n&t z uczestników narady nie chciał 
podbąć przeprowadzenia bezpośrednich' roko­
wań z przedstawicielami mniejszości, wyrażono 
jbiiyiśe nryśŁ by rozmowy prowadził poseł Nie 
UrfaBaowefci w  formie meurzędowej.

Ta wistyidiwośĆ oetutrotewu i niechęć „kom- 
pronńtowama się11 kontaktem z mniejszościami, 
Uwwcuuip rojprawodopodolwŁe! że przedstawi 
d e k  mniejszości narodowych w szczególności 
saś Kota Żydowskiego, złożą na Zamku oświad 
canadL odbiegające treścią od deklaracyj klu­
bów centrolewu, albowiem obok bolączek ogól­
nych. wynikających z troski o zachowanie ustro 
Jtt demokracji parlamentarnej mają przedstawi­
ciele mniejszości narodowych szereg bolączek 
specjalnej natury. W  szczególności dotyczy to 
KoJł Żytiowslrego ,które wysunie sprawę uci- 
cl u gospodarczego Żydów.

Jak się dowrókję, przedstawiciel Koła Żydo­
wskiego ma zostać zaproszony w  dniu jutrzej­
szym na Zamek. Konferencja odbędzie się poju­
trze. Dziś otrzyma^: zaproszenia na jutro posło- 
w  e Dąbsid (Sur. Chłopskie). Rybarski (KI. nar.) 
I Dębski (Piasta). Jest rzeczą charakterystyczną 
ie  z ramienia Piasta zaproszony został wicepre 
fes Dębski, nie zaś prezes stronnictwa poseł Wi

W  dniu dzisiejszym przyjęty został przez P. 
Prezydenta Rzeczpospolitej poseł Sławek oraz 
przedstawiciele opozycji w osobach posłów Nie 
działkowski~go (PPS) i Roga (Wyzwolenie). 

Przedstawiciele opozycji złożyli jedno brzmią

Klub PB. zelf a się referatów budżetowych
Sensacyjny przeLieg wczorajszego oosfedzenia komisji bucCSetcwel - -  

Foset Oiamabd generalnym referentem budłetu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W  a r s z a w a .  10. 12. (Sin) Dzisiejsze posie [ cza że jest propozycja, by referat oddać pos. 
dzenie sejmowej komisji budżetowej otworzył Hołyńskiomu (BB), propozycję tę orzyjęto. 
pcs. Byrka, oświadczając, że komisja ma do za Od siebie dodać możemy, że oddanie referatu 
łatwiej iia trzy sprawy: l) preliminarz budżeto- w sprawie paszportowej członkowi klubu rządo 
wy na okres następny, 2) sprawę b. ministra we go oznacza właściwie pogrzebanie spiawy 

. Czechowicza. 3) ustawę paszportową. Co do tej I na długie miesiące.
ostatniej sprawy, to przewodniczący oświad- » Poseł Byrka zaznacza dalej, że sprawa b. mi

go rządu, a tylko u-Muagać się będzie mianowa 
nia nowego rządu, któryby okazał lojalność wo 
nec Sejmu, szanował ustawy, stał na straży 
konstytucji i skrupulatnie wypełniał budżety, u- 
ch walone przez Sejm.
W  rozmowie z Waszym korespondentem o- 
ś wiadcz j ł poseł Dąbskl który jutro udaje się na 
Zamek, że w  tym samym duchu złeży oświad-

0LLESCHAUKS g
czernie Prezydentowi Rzeczypospolirej. Poglą­
dom siwym dał zresztą wyraz prezes Dąbski w  
przemówieniu z trybuny sejmowej.

Na podstawie rozmów przeprowadzonych 
przez Waszego korespo identa z przedstawicie 
lami centrolewu okazuje się, że alki z udających 
się na Zamek nie łudzi się ani na chwilę choć 
by, że w  wyniku rozmów przepro wadzonycn z 
p. Prezydentem dojdzie do jakiegokolwiek poro 
zumienia. Coraz mocniej utrwala się przekona 
nie, które w; raziliśmy już w dniu wczorajszym, 
że na czele niezmienionego rządu stanie pono­
wnie premjci Sw italski. P. Switalski złoży co- 
najwyżej w Sejmie oświadczenie że nie zamie­
rzał nigdy i nadal nie zamierza łamać ustaw i że 
przy lojalmem stanowisku Sejmu 'ząd gotów 
jest współpracować z Sejmem i że wreszcie 
rzad jego wykazał jaknajdalej posuniętą lojal­
ność w  przestrzeganiu ram budżetu.

Jako charakterystyczny wreszcie rys obecnej 
sytuacji podnieść należy poważne rozdźwięki, 
jakie wyłoniły się pomiędzy centrolewem a mai 
szałkiem Sejmu Daszyńskim na tle stosunku do 
rządu. Rozdźwiek ten ujawnił się jaskrawię na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budżetowej 
gdzie marszałek Sejmu wbrew oplnji centro'e 
wu stanął po stronie prezesa komisji posła Byr 
ki (BB), dając tern samem wyraz swego ugodę 
wego stanowiska wobec rządu.

— PODCZAS GWIAZDKI chcąc piec bez 1
należy używać Dra Oetkera proszku do pieczenia 
„BacJjiin“ i stosować s.lę do wskazówek, zawartych 
w książeczce z przepisami Dra Oeikera, wydanie F„ 
którą nabyć można w każdym sklepie spożywczym, 
lub w razie wyczerpania wiprost od Dra Aaguwła1 
Oet/kera w Oliwie. Tylko w ten sposób ma się pew­
no:, ć, że placki i ciastka udadzą się jaknajiepiei.

33 Mar;

nistra Czechowicza jest kwestją zupełnie odręb 
ną i komisja w tej chwili zajmować się ufa) ule 
będzie!
Co się zaś tyczy rozdziału referatów posacze 

gółnych preliminarzy budżetowych, to potądł 
.ie byłoby, aby odpowiednie działy referowali 
zeszłoroczni referenci, lmb referenci z przed 
dwu lat. W  myśl tego przewodniczący propocu 
je aby preliminarz budżetowy Prezydenta Rzpu 
tej objął pos. Błttner (Gh D.). Przedstawiciel 
Chade 3ji zrzeka się tego referatu, wobec czego 
referentem zostaje pos. Barański (BB). Prełuni: 
narz Seńnu i Senatu obejmuje pos. DąhskL Pio 
limiinar  ̂ budżetowy N.I.K. obejmuje pos. Kwa- 
piński (PPS). Preliminarz budżetowy prezy­
dium rady ministrów pozostaje przy zeszłoro­
cznym referencie pos Polakiewiczu, stprawy za 
graniczne zamiast po s  Kuś fałkowskiego, który 
je referował objął pos. Czapiński (PPS). Przy 
preliminarzu MSWojsk. pos. Rybarski wysunął 
kandydaturę pos. Czetwertyńskiego (Ki. Nar.). 
Pos. Hołyński podtrzymywał kandydaturę ze­
szłorocznego referenta pos. Kościałkowskiego. 
W  głosowaniu za pos, Czetwertynsidm wypo­
wiedziało się 17 głosów. Referat objął więc pos. 
Czetwertyński. Preliminarz min. spraw wewnę­
trznych referował poprzednio pos. Polakiewicz 
(BB) obecnie pos. Wyrzykowski postawił kan­
dydaturę posła Putka (Wyzw.), który otrzymał 
również 17 głosów. Ministerstwo sprawiedliwo 
ści referuje pos. Rosmarin (Koło Żyd.), min. o 
światy pos Stypiński (BB) długi państwowe po 
seł Hołyński (BB). ogólny referat i ustawę skar 
bową obejmuje referent zeszłoroczny pos. Krzy­
żanowski (BB).

Po zarządzonej przerwie zabrał głos pos. 
flmyński, oświadczając, że dotychczasowe gło­
sowanie okazuje, że klubowi BB odebrano 
wszystkie najważniejsze referaty, które były w  
jogo rękach od dłuższego czasu. W  takich wa­
runkach nie możemy przyjąć jakichkolwiek refe 
ratów i zrzekamy się już przydzielonych refera ' 
tów.

Wobec zrzeczenia się referatów przez klub 
Bb przydzielono referaty budżetowe w sposóo 
następujący:

Budżet Prezydenta posłowi Wyrzykowskie­
mu (Wyzw), prezydium rady ministrów pos. 
K Korneckiemu (KI. Nar.), skarb objął pos. Ry 
barski (KI. Nar.), ministerstwo sprawiedliwości 
pos. Kosmaiin (Koło żyd), Przemysłu i Handia 
pos. Kaczanowski (PPS). Komunikacja pos. Chą 
dzyński (NPR), rolnictwo pos. Kiemik (Piast) 
oświata pos. Werschler (Piast),, iminist. robót pu 
blicznych pos. Pawłowski (Str. Chi.), Pracy i 
opieki społ. pos. Kuśnierz (Ch. Dem.), reform roi 
nych pos. Maksymilian Malinowski (W yzw ). 
minister, poczl pos. Reger, emerytury pos. Ry­
barski, renty pos. Pająk, długi państwowe pos 
Rybansfk;. generalny referat pos. Diamani 
(PPS).

Po rozdzieleniu referatów wyłoniła się dy­
skusja w sprawie dalszego odbywania posie­
dzeń komisji. Prezes Byrka stanął na stanowi­
sku, że podczas kryzysu gabinetowego kom.- 
sja nie może odnywać posiedzeń, choćby z uwa 
gi na to, eż konieczna jest obecność rządu w 
czasie posiedzeń. Inne stanowisko zajął poseł 
Rataj, który oświadczył, że skoro budżet wpły 
nął do Sejmu przestał on być własnością rządu 
i stał się własnością Sejmu. Mówca podkreślił 
konieczność załatwienia budżetu w jaknajkrót- 
szym czasie i zaproponował wobec tego odby­
cie następnego pasiedzenia w piątek.

Wniosek uchwalono. Poseł Byrka przerwał 
posiedzenie i udał się do marszałka Sejmu ce-; 
lem porozumienia się. Marszałek Daszyński 
stanął w zupełności po stronie posła Byrkj i o- 
świadczył, że Komisja nie może odbywać obrad 
podczas przesilenia. Stanowisko marszałka Sej 
mu wywołało w kołach centrolewu zrozumiałe 
poruszenie.
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Bitwa morska w przyszłości
iWi styczniu roku przyszłego odbędzie się w  

Londynie wielka konferencja mocarstw mor­
skich, której uchwały zadecydują o losach naj­
bliższej wojny na morzach, o możliwościach 
lazbrojenia okrętowego i o nowym systemie 
ohrouy wybrzeży. Jak wiadomo, prezydent Sta 
tiów Zjeanoczonych, Hoover oraz premjer bry 
iyjski, MacDonald, ułożyli już między sobą w 
iWa&cynbtouie podstawy przyszłej konwencji 
iuors&iej. która ma obowiązywać cały świat 
cywilizowany. $tan posiadania obu potęg anglo 
aaidUi w  krążownikach ma być zrównany i 
ino może prezkraczać 340,000 tonn, w torpeaow 
Caoii zaś 200,000 tonn. Mamuty pancernikowe 

już skazane na zagładę, kwestia zaś ło- 
’d® podwodnych stoi nadal otworem Dia nale- 
żytaj obrony wąskich bałtyckich płuc oddecho 
wych państwa polskiego posiadają wszelkie de 
Eberację nad przyszłością wojny morskiej oraz 
nad rozbrojeniem w tej dziedzinie pierwszorzę 
dno znaczenie i stąd też należałoby zapoznać 
|ti« z optują fachowców, którzy badają wszyst- 
joe zagadnienia, dotyczące modernizacji flot wo 
lennych zarówno teoretycznie, jak i ekspery­
mentalnie, nie szczędząc w tym kierunku nie- 
TyjKo trudów intelektualnych, ale i olbrzymich 
■w dziesiątki milionów idących kosztów.

Najwybitniejszy publicysta, znawca spraw 
morskich Niemiec, kapitan marynarki, Iothar 
Persius, zwalcza gwałtownie gorączkę pancer- 
uikową obecnego ministra wojny Rzeszy. Groe 
nera, opierając się na tragicznych doświadcze­
niach, zaczerpniętych przez admirałów Wil­
helma II z bitwy pod Skagerrakiem. Według 
izódeł niemieckich poszio na dno morskie w 
tej morderczej bitwie w dniu 1-go czerwca 1916 
f. 117.150 tonu angielskiego materiału okręto- 
Wego. a 60,720 tonn niemieckiego. Zginęło 6.104 
marynarzy brytyjskich, a 2.414 niemieckich.

Skutek tej rzezi? Żaden. Wilhelmowi nie uda 
to się ani na chwilę przełamać skutecznej blo­
kady, jaką flota angielska opasała porty nie­
mieckie, a admiralicja Union Jacka nie zdołała 
wywalczyć sobie swobody poruszania się na 
morzach i zabezpieczenia się przed łodziami 
podwodnemi. Oprócz tych lodzi wchodzą obec­
nie w grę, jako główne narzędzie walki, hydro- 
plany i samoloty bombowe. Pod tym względem

wydoskonaliła się technika wojenna od chwili 
zawarcia Traktatu Wersalskiego wprost zastra 
szająco. Pouczają o ponurej ewolucji przyrzą­
dów morderczych doświadczenia, dokonane w  
zeszłym roku przez admiralicję amerykańską.

Do najstraszniejszych w dziejach świata ma 
newrów „zniszczenia" użyto na falach mor­
skich niemieckich jednostek bojowych, odsta­
wionych na zasadzie traktatu pokojowego do 
portów Stanów Zjednoczonych, a w powietrzu 
— najnowszych aparatów lotniczych do miota­
nia bomb. Najsamprzód zbombardowano łódź 
podwodną „U 117". Bomba 180-funtowa rozer­
wała biedną łódź na dwie równe części, zata­
piając ją w oKamgnieniu. Następnie spreparo­
wano duży torpedowiec podobnym pociskiem 
który trafił w komin i wywołał niszczącą eks­
plozję. Z kolei bomba, ważąca 600 funtów, sya

Str. 3

dla ru Krążownik „Frankfurt", spuszczony na 
wodę w r. 1915-tym, zatapiając go bezzwłocz­
nie. Według zachowanych zdjęć aparatu migaw 
kowego odbywał się skon olbrzymiego okrętu 
linjowego o 22.800 tonnach „Ostfriesland" w  
trzech etapach jednominutowych. Stalowy re­
kin, ugodzony bombą ekrazytową, ważącą 2,000 
funtów, zagłębił się najsampierw niemal do po­
łowy, potem przewalił się na bok, by w czwar­
tej minucie pozostawić po sobie wielką zwel- 
nioną, od piany białą plamę, zamykającą jak ta­
fla grobowa miejsce katastrofy.

Jaka stąd płynie nauka? Poprostu pozbawio 
nymi sensu byłyby wszelkie wysiłki prześciga 
ma się mocarstw morskich w budowie gigan 
tów nadmorsldch, krażowców. Lodzie podwo­
dne uniemożliwiają flocie wojennej manewrom 
wanie na pełnem morzu, napowietrzne zaś bom 
bowce nie pozwalają jednostkom bojowym na 
czajenie się w portach obronnych, (P —p)

Dwynaitu nowych postów
W a r s z a w a ,  10. 12. PAT. Wobec wyga­

śnięcia mandatów 12 posłów do sejmu państwo 
wa komisja wyborcza na ostatniem swem po­
siedzeniu przyznała mandaty następującym 
zastępcom posłów: i) w miejsce prof. Kazimie 
rza Bartla z listy państwowej nr. 1 BBWR, 
wchodzi L  Kozłowski, prof. Uniwersytetu we 
Lwowie, 2) w miejsce Franciszka Mańkowskie­
go z listy państwowej nr. 7 NFR wchodzi A. 
Antczak, urzędnik prywatny w Toruniu. 3) w 
miejsce dra L. Reicha z listy nr. IXZjednoczę 
nie narodowo-źydowskie okręgu 50-go Lwów 
wchodzi dr. Aron W olff, pryntarjusz szpitala 
żydowskiego we Lwowie, 4) w miejsce posła 
Adlfa Macierzy z okręgu 9-go Płock z listy 
BBWR. wchodzi łan Kresa, adwokat z W ar­
szawy, 5) w miejsce Maurycego Jaroszyńskie­
go z okręgu 8-go Ciechanów z listy BBWR  
wchodzi St, Deptuła, rolnik z powiatu pułtuskie 
go, 6) w miejsce Franciszka Wrzesińskiego z 
listy 24 okręgu 31, Toruń, wchodzi Stefan Sa- 
cha, red. z Torunia, 7) w miejsce Joachima Wo  
łoszyńskiego BBWR okręg 58, Kowel, wchodzi 
Bernard Radowski, rolnik z powiatu lubomei- 
skiego, 8) w miejsce Stanisława Wojnowskiego

z listy Katolicko-narodowej okręgu 30, Gm- 
dziąc, wchodzi Józef Mazur, przemysłowiec z 
Giudziądza, y) w miejsce Eustachego Sapieny 
z listy BBWR z okręgu 7-go Łomża wchodzi 
Piotr Targoński, rojnik z powiatu łomżyńskie­
go, 10) w miejsce henryka Bittnera (komuni­
sta) okręgu 13-go Łódź, wchodzi p. Aron Szpic 
berg, biuralis-ta z Łodzi, 11) w miejsce Włady­
sława Baczyńskiego (komunista) z okręgu 21* 
Będzin, wchodzi Jan Cichecki, włókniarz z Zan 
wiercia i 12) w miejsce Adolfa Warszawskiego 
(komunista) z okręgu warszawskiego wchodzi 
Tadeusz Żarski, dziennikarz z Warszawy. Za» 
znaczyć należy, że Jan Cichecki, który otrzy­
mać miał mandat po Baczyńskim nadesłał pD 
smo, w którem zrzeka się swego mandatu. Po­
nadto zrzekł się mandatu dotychczasowy pv*e! 
z listy katolicko-narodowej, powiatu warszaw  
skiego dr. Ludwik Wiśniewski.

Pos. Fo^a złożył mandat
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  10. 12. (Sn) Puseł Roś* wm
Stronnictwa Chłopskiego zmroki się 
z powodu choroby.

Z Wystawy w Pałacu Sztuki
Obok młodego zrzeszenia )rKwa<lryga“ , w ostat­

niej wystawie biorą udział malarze, którzy już daw 
no wysiedli z brawurowych kwadry g i idą piechtą. 
jedmi — po ubitym gościńcu rutyny, drudzy — po 
stromej ścieżce poszukiwani i wysiłków twórczych. 
Marasie jednak Me zdawaliśmy sprawy z materiału 
nasrej malarskiej „Kwadrygi", — poetycką w  Pol­
sce fili mamy, — i z rumaków, które ją w śrwiiar cią 
zna.

Przeorem zaś kilka słów o wystawie zbiorowe) L. 
Kowalskiego..— KOwatekl pokazał w dwóch purtre 
tach i kilku pejzażach, że „umie takie inaczej*, czy 
U że potrafi po madarstau do rzeczy podejść i po swo 
jemu ją wyrazić. 1 embardziej dziwić musi fakt, że 
ąrtysta ten swoje dość, cenne zasoby malarskie od­
daje w służbę nabożnej i wycackanej drobiazgowo- 
śd i  ko&metyzmu, które przy całym pietyźmie nie 
wzniosą się ponad etykietowe „wdzięki" i spełzłą 
szminkę kwiatów. Czas jest brutalnie, ale mądrze 
złośliwy, J te „twarzyczki" z rasy twarzyczek Ko­
walskiego zagnał już na banderole czekoladowych 
pudełek, w myśl zasady: „słodycze do słodyczy". 
Igd y  się za plecyma słyszy „znawcze" uwagi na te 
mat „pysznego" lisa na szyii owej pani malowanej, 
to już tym razem nie można tego kłaść wyłącznie 
na karb tego „znawcy", bo całość portretu napra 
wdę prowokuje tego rodzaju uwagi kostiumologie z 
ne. — W dwóch pejzażach Kowalski z energja po­
traktował barwę, nie nałożył jednakowoż tłumika 
dla skoordynowania jej rozbieżności. Pozostaje mi. 
mo wszystko wrażenie, że twórczość Kowalskiego 
potrafi się zdobyć na posunięcie śmiałe i samodziel­
ne.

O zrzeszeniu „Kwadryga" można na wstępie za­
znaczyć tylko tyle, że należą do niego: A. Axer, W. 
Brelter, P. Dadlec, Z. Honiek, R. lgłowsi 1-NadeL A. 
Jotet t E. Mertllk. Rasową korystką, o dużej kultu 
rze kolorystycznej i umiarze jest E. Mertlik której 
obrazy przeplatane są na wystawie pracami Fedko 
wteza. Jakby dla podania przyczynków do ich rodo

wodu. Świadome poszukiwania i dojrzałe zagadnie­
nia kolorystyczne zmąć u P. Dadleca. W  „Szkicu por 
tretowym" przenikają się w ciekawy sposób roz- 
pełzliiwe plamy barwne, w których przytłumionej 
skali rozwiązuje zawiły światłocień całkiem konse- 
kwertmie. W  jednym z pejzaży podkreśla Dadlec de 
kawe zróżniczkowanie barwine bry! umieszczonych 
na pierwszym plamie przy pomocy jasno-szarego 
tła. do którego reąukuijie perspektywę dali. — Pej­
zaże „z dalekiego świata" przywieźli Z. Honiek, ibtó 
ry szczegółowo notował sobie to, co widział i R. 
Igłowskl-Nadel. Ten ostatni wystawia też drwię glad 
ko wypolerowane płaszczyzny, bez dekawszych za 
łożeń kolorystycznych, bez pokrycia wewnętrzne­
go. —zagadkowo nazwane „Francuz" 1 „Paryżan­
ka". Bo jeśli ma to być malarskim wykształtem od 
nośnych typów, to przy ogólnem ich ubóstwie wyra 
au należy poważnie wątpić w jego trafność. A. Jo 
tef wystawia jakieś kapusty, tonące w nieofeiełza 
nej orgji kolorów, zaś W. Breiter prezentuje swoje 
całkiem martwe martwice. — Grafikiem .JCwadry- 
gi‘ ‘ jest O. Axer. Bardzo liczne prace tego artysty 
są owocem dużego, bezsprzecznie, talentu, rozległej 
umiejętności i nieprzeciętnej brawury. AxeT ma pa­
zur grafika, którym przemierza całą skale od ko® 
tur owej faktury począwszy, aż do ściśle malarskie­
go traktowania czarno-białej plamy, poprzez liczne 
stopnie pośrednie, o różnym charakterze kreski 1 
wzajemnym stosunku linji do j>!arr\y. Rozwiązuje 
śmmło zawile kompozycje o niespokojnym rytmie, 
wywiązując ,w sposób dość przejrzysty wymiaTy 
przestrzenne1 i operując dużem bogactwem kształ­
tów. Posiada zatem w zanadrzu swoim cenny mate 
rjal .którego iedtnah na razie nie skupił dookoła wy 
razu własnego, własnego „Logosu". Jest w tern 
wszystkieir. jakaś pasja kształtowania, która przy 
braku równoważnika ekspresji wyradza się miejsca 
mi w szarże, w hipertrofię ruchu i kształtów. Naie 
ży zatem pracę tę traktować Jako materiał ząpaso 
wy dia pewnej indywidualności artystycznej, która 
stąd wykrzesać sle może.

Wysoki poziom malarski reprezentuje na Wysta­
wie bieżącej W. Lam. Z prac tego artysty bije do-

1

stójność świadomej celów ł dróg swych 
Subtelnie ściszonej sfca& barwnej, przyprósgonej td 
by demną rdzą mied-stówą, odpowiada w yri riwtnk
sk on centr ow<ui a bryła, sogóiniouy m ż  i petea dW 
pionej równowagi kompozycja, owiana jafcłcndl 
tchnieniem epickości. — Trochę dalej oglądamy •- 
brązy Ylastknłla Hofmana, z odcicfeśrtłobetrf cfalal
mi, zadiuszkowemi główkami, — sfloąpane w  
chaTakterystyczinetn dla artysty tego 
jasnem świrtle, w  którem przedmioty tracą 
stadą się przejrzyste. A  Markowicz w  
swoich o i emanach rodzajowych rozwtfąanfe 
nLenie światła więzionego w drajpecj 
rozpraszanego krawedtaiainii ścian l zawiłą 
przedmiotów. Ładne są dwa pejzaże Er Krcfcy, peł­
ne przestrzenności i pokryte metaliczuo-źółtą po- 
wloką światła, pejzaże W. Detkego, podrysowawe 
piórkiem, o ,g>rzykopconych" trochę koknach, będą 
cych w tematach fabrycznych niejako odpow4e&d- 
kiem nostroju, poprawne i konwencjo® atoe są pejsa 
że I. Pieńkowskiego, ttterackdo I nleJedaoBte obrazy 
A  Bunscha, subtelne i pełne skupionego nastroje — 
pejzaże J. Pfeiferberga, latairmano-nnydlase są „pat 
ce“ L. Leszka, tkliwy Liryzm cecbtrje pejzaże Pa­
ciorka. Dużo poczucia statyki kompozycyjnej i wa 
lorów dekoracyjnych posiadają grafiki L. Tyrowf. 
cza. Rzeźoy w kolorowym kamien.u Henryki Keroe 
równy, będące trochę pod wpływem sztuki wscho­
dnio aziiaty ckiei, odznaczają się śwletnem wyczur 
ciem materiału, dzięki któremu, — na przykład — 
formy wydobyte z niieforemiiycb odłamów kamieni 
przylegają ściśle do naturalnej struktury krystafi- 
czuel kamienia, która wyznacza też wytyczną kom 
pozycji, bardzo pomysłowo i indy wlduaWine trakta- 
wane.i. Uwagę budzą też na wystawie min; a turów* 
prace Dąbrówi/frcj, zawierające portreciki artystów 
warszawskich, występujących w dramacie Słową. 
cki eg o „Famtazy".

L. Hochman wystawia rzeźbę „Flora" o etoeft* 
wym kompozycyjnie modelunku powierzchni Ję, 
wy. H. Weber.
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Im©winiany postulat
P gs. tir. Th«M. © charakterze mandatu palestyńskiego
W  dyskusji, jaka. toczy się od czasu wypad­

ków palestyńskich w prasie sjonistycznej co 
do taktyki polityki żydowskiej w Jerozolimie 
j Londynie, bardzo żywy udział bierze pos. Dr. 
Thon, zamieszczając w pismach sjonistycz- 
tiych artykuły omawiające bieżące zagadnienia 
sjónistyczne i zadania polityki sjonistycznej. 
Ostatnio ogłosił pos. Dr. Thon na lamach ofi­
cjalnego organu sjonistycznego, hebrajskiego 
.„rJaolamu" obszerny artykuł poświęcony bar- 
.dzc doniosłemu postulatowi, poraź p;erwszy 
przez pos. Dra Thona wysuniętemu i uzasadnio 
fct.nu.
' Na wstępie omawia autor kilka postulatów 
wysuwanych ciągle przez organizację sjonisty 
czną wobec rządu brytyjskiego, a więc w picr 
wslym rzędzie sprawa nieograniczonej imigra 
cji, sprawa gruntów państwowych w Palesty­
nie, zagadnienie obrony jiszuwu palestyńskie­
go i t. p. Autor omawia te postulaty i motywy 
icL wysuwania dla tem lepszego uwydatnienia 
[jednego poniekąd abstrakcyjnego żądania, któ- 
ire prag&e umotywować, a które zostało zapo­
mniane, może dlatego, że icst ono żądaniem 
abstrakcyjnern
1 Chodzi tu o postulat, by Wielka Brytanja 
Hznała tekst mandatu za zasadniczą ustawą cza 
sowa, za konstytucją Palestyny, aż do c^asu, w 
którym Palestyna będzie wolna od opieki i wy 
(dawać będzie własne ustawy. W  wyniku tego 
postulatu należałoby, rozumując logicznie, za­
żądać, by rząd bryt3'iski zaprzysiągł urzędni­
ków wysyłanych do Palestyny na tę zasadni­
czą ustawę.
’ . Autor uprzedza zarzut, że Anglja, która m- 
#dy nią miała własnej konstytucji \ nie może 
przeto uznać żadnej ustawy zasadniczej, szcze 
gólme, że nie wypływa ona z duszy ludu an­
gielskiego, lecz narzucono ją z zewnątrz — na­
stępującym argumentem. Przedewszystkiem —  
Anglja zna faktycznie znaczenie i moc ustawy 
zasadniczej. Jeszcze w średniowieczu, kiedy 
pojecie „wolność4' było obeem i osobliwem w | 
pczach świata, w roku 1215 zmusił lud brytyj­
ski swego króla Jana Bez Ziemi do wydania 
„Magna Charta“, przewidującej wolność, oby­
watela w takich rozmiarach, w jakicL my dziś 
zwykle mierzymy tę wolność. Na tej podstawie 
zbudowała Anglja swe życie polityczne, z tego 
źródła powstał system parlamentarny; Naród 
angielski nie zapomniał w żadnym okresie dzie 
łów życia politycznego tej zasadniczej ustawy. 
■Stąd też wynika, że postulat uznania mandatu 
za konstytucję nie byłby w Anglji jakąś osobli­
wością. A powtóre — wszak Anglja wie, że 
wszystkie państwa na świecie zwykły budować 
sobie takie podstawy. Skoro Liga Narodów nie 
zadowoliła się jednem krótkiem postanowie­
niem oddającem w ręce Anglji tymczasową 
władcę nad Palestyną, jeśli nawet nie zadowo­
liła się samą deklaracją, że w Palestynie na­
leży . zbudować żydowską siedzibę narodową, 
lecz ustaliła szereg postanowień w 28 paragra 
fach, w takim razie wyraziła tem, że ustawa 
ta jest niejako ustawą zasadniczą, że tylko na 
niej można budować, a żadna ustawa nie bę­
dzie prawomocną, o ile będzie z nią sprzeczna.

A po trzecie, jeśli potrzeba decydującego do­
wodu, że mandat jest co do charakteru formy 
I zasadniczej treści ustawą zasadniczą, wystar 
czy tylko zastanowić się riad wstępem a zaraz 
stanie się jasnem, że mamy tu do czynienia z 
konstytucją. Cecha wszystkich konstytucyj na 
świtCie jest to, że ogłaszają we wstępie pewne 
zasadnicze poglądy, przemawiają w imieniu pe 
wnych idei, a w każdym razie zawierają sło­

wa, w których niema suchych formułek zna­
nych z ustaw. We wstępie do księgi ustaw 
znajdują sią wyjaśnienia, we wstąpię do Kon­
stytucji jest —  poezja. A we wstępie do man­
datu znajdujemy deklarację Balfoura, ów wznio 
sły manifest, przypominający „deklarację" Cy 
rusa, króla perskiego. A deklaracja ta nie tyl­
ko nie zajmuje się szczegółami, nitma w niej 
prawie słowa, któregoby nie cechowai polot. 
Ale i inne paragrafy następujące po wstępie 
potwieidzają przypuszczenia, że mandat jest 
konstytucją, jest zasadniczą poastawą w życiu 
kraju, jego rozwoju i istnienia. Już pierwszy 
paragraf przyznaje władzy mandatowej prawo 
wydawania ustaw, ale tylko w ramach manda­
tu, a z paragrafu drugiego wynika, jakie są te 
ramy. Celem wszelkich ustaw wydanych w 
tym kraju jest „stworzenie warunków politycz 
nych administracyjnych i gospodarczych, które 
zapewnia utworzenie żydowskiej siedziby na 
rodowej, jak wyjaśniono we wstępie, rozwiną 
instytucje samorządu i będą strzec praw oby­
watelskich i religijfych całej ludności palestyń­
skiej bez różnicy .rasy i religji". A więc głów­
nym i podstawowym celem wszelkich ustaw, 
które zostaną wydane, jest urzeczywistnienie 
w całej pełni deklaracji znajdującej sią na 
wstąpię. Taka jest zasadnicza treść mandatu. 
Istnieją wprawdzie w ramach mandatu posta­
nowienia, nie dotyczące celowo mandatu, para­
grafy mówiące np. o „miejscach świętych'4 nie 
mają z tem nic wspólnego, ale nie zmieniają 
one charakteru ustawy zasadniczej.

Na całym świecie istnieje zwyczaj zaprzysię 
gania urzędników szczególnie wyższych, aż do 
prezydenta państwa czy króla na ustawę za­
sadniczą. Urzędnicy przysięgają, że będą 
strzec konstytucji i wszelkie jej postanowienia 
wprowadzać w czyn.

Taki jest postulat pos. Dra Thona. Należy 
wprowadzić taki zwyczaj, także w odniesieniu 
do mandatu palestyńskiego. Rząd powinien 
przypominać urzędnikom wysyłanym do Pale­
styny, że istnieje tam zasadnicza ustawa o ja­
sno określonym celu i zaprzysiąc icn na man­
dat. Autor przyznaje, że postulat ten ma chara 
kter manifestacji, a jednak sądzi, że spełnienie 
go może zmienić sytuację w Palestynie. Pos. 
Thon pisze, że nic podejrzewa urzędników przy 
bywających do Palestyny, że pragną unice­
stwić założenia mandatu. Raczej można ich po 
dejrzywać o to, że nie zwracają uwagi na man 
dat. Są urzędnikami angielskimi, a nie palestyń 
skimi. Celem tego wniosku jest właśnie to, by 
urzędnicy wiedzieli, że są nietylko urzędnika­
mi brytyjskimi, nie tylko w P a l e s t y n i e ,  
lecz d la  P a l e s t y n y ,  dla tego kraju, który 
posiada wyraźne podstawowe ustawy, zmierza 
jące do wyraźnego celu.

Można sobie wyobrazić, że obywatele an­
gielscy, jeśli nawet są urzędnikami państwowe 
mi, sprzeciwiają się w duszy tej czy owej ten­
dencji rządu centralnego. Wolno im to robić, 
ale w takim wypadku ma każdy człowiek pra­
wu zażądać od nich, by nie brali na siebie roli 
w związku z tą tendencją polityczną. Dopóki 
atoli nie mówi im się wyraźnie o celu mandatu, 
nie muszą na to zważać i z tem się liczyć. W i­
dzą tylko tę czy ową część administracji, a na 
resztę nie zwracają uwagi. Autor żąda wkońcu, 
by kierownictwo Jewish Agency wysunęło ten 
postulat j wyraża przekonanie, że Liga naro­
dów napewno na ten postulat się zgodzi, albo­
wiem członkowie Ligi Narodów znają taki zwy­
czaj a doświadczenia we własnych państwach.

ZE SPORTU
nowy z a r z ą d  k r a k o w s k ie g o  o k r .  z w ią

2KU KOLARSKIEGO, wybrany na ostatniom wal- 
nem zgromadzeniu: przewodniczący Rudnicki, se­
kretarz Henryk Stein, skarbnik prok. Rojt, człon­
kowie Ghc.c mer kpt. ZPTK, Jędrzejowski', kapi­
tan Prelioz, Chromy, Fijał, Koryl i Bogacki. A- 
drws sekretariatu: Henryk Stein, Rękawka 15.

KRYZYS W  RAPIDZIE  WIEDEŃSKIM. Mały 
Horwttib, reprezentatywny znakomity napastnik i

wiieloki-otnego mistrza, opuścił z pewnych powo­
dów swój klub i przeszedł do Wackeru. Od tego 
czasu kuleje w Rapfldzie Klęska za klęską. Fre­
kwencja zastraszająco mała. Własna publicz­
ność demonstruje na boisku przeciw swym długo­
letnim ulubieńcom. Twórcy i prowodyrowi Rapi- 
du iinż. Sdióneckerowi czyni sie głośne wyrzuty. 
Rapidowi grozi katastrofalny rozłam i secesja 
najlepszych graczy. To wszystko sprawił mały 
Horwath.

Prof. Albert Einstein o znacze­
niu Keren Hajesod

Przed kilku laty, z okazji kampanii na rzecz 
Keren Hajesod w Warszawie, otrzymał 
Lelb Jafie nastąpujący Ust od proi. Alberta 
Einsteina:

Kochany Panie Jafie,
W  chwili, kiedy udaje sią pan do Polski, bfi 

zdobyć żydosiwo tamtejsze dla odbudowy Pa­
lestyny, towarzyszą Panu w pracy Jego met*, 
najlepsze życzenia.

Nie ulega wątpliwości, te  koloiUzucja fM >- 
styny właśn e w najbUższych latach zjgatmk 
jest przedewszystkiem od szybkiego tempa 
zbiórek na Keren Hajesod. Udanie sią cat*eo 
dzieia zależy od umiejątności i wytrwmośd 
naszych pionierów. Nasi robotnicy nueU odwa- 
gą osiąść na ugorach i wytrwali oni w adn ie*  
nym klimacie i niezdrowych okoucach po azm f 
dzisiąjszy. Ludzi tych nie wolno nam zestawić 
ich losowi. Ich odwagą i zapal do pracy winni­
śmy podtrzymać w ten sposób. że w przyszło­
ści bodziemy mogli kolonizować i uzdrewiać 
kraj przy pomocy dostatecznych ś, odROw ma­
terialnych. Keren Hajesod jest właśnie do tego 
powołany, by na gruntach nabytych przez Ke­
ren Kajemeth powstawały kwitnące i zdrowe 
osiedla.

W  najbUższych latach jest konieczną końcem 
tracja wszystkich sił dla stworzenia zdrowego 
podłoża gospodarczego, tzn, zwartej strefy 
osiedli żydowskich oraz wzmoctuenia elementu 
pracującego, przez rolnictwo oparte na pracy, 
żydowskiej,

Tylko przez odpowiedni dobór materiału 
ludzkiego można sprostać tym zadaniom. Lu­
dzie ci muszą jednak z drugiej strony mieć 
oparcie w widocznem zainteresowaniu Żydów 
dla Keren Hajesoa.

Ufam, iż powiedzie sią Panu przekonać sze­
rokie masy żydostwa polskiego, iż w obecnej 
chwil1 życzliwe ustosunkowanie sią do PaleSty 
uy tylko wówczas ma znaczenie, jeśli poparte 
jest przez sarnoopodatkowanie n^ rzecz odbu­
dowy kraju.

Łącząc serdeczne życzenia dla Pańskiej pra­
cy, jestem

• wielce Panu oddany Albert Einstein

Melcbett poruszył sprawę pales­
tyńską w Izbie Lordów

L o n d y n ,  (ŻAT) Na ostatnem posiedzeniu 
Izby Lordów arcybiskup z Konterbury w związ 
ku z nawiązaniem stosunków dyplomatycznych 
między Anglja a Rosją Sowiecką poruszył Spra 
vvę prześladowań wyznaniowych w Rosji So 
wieckiej. W  sprawie tej zabrał głos również 
lord Melchett, który wsteazał na związek, który 
zachodzi między propagandą komunistyczną a 
obecna sytuacją w Palestynie. Ostatnie niepo­
koje w Palestynie, Chinach, Indjach i Egipcie, 
— oświadczył lord Melchett — są skutkiem 
propagandy bolszewickiej. Na zapytanie Wi- 
scounta Sheiwooda, czy naprawdę wierzy on, 
iż bolszewicy mieli wpływ tia wypadki Pale­
styńskie, lord Melchett odpowiedział, że 
obrady komisji śledczej w Palestynie 
dobitnie stwierdziły, iż poczęści przy­
najmniej wybuch rozruchów położyć należy na 
karb działalności płatnych agentów Moskwy. 
Markiz Reading (sir Rufus Risiks) wypowie­
dział się za nawiązaniem stosunków z Rosją 
Sowiecką, oświadczając, iż będzie to przysługa 
dla pokoju światowego.

Czy Lukę jest pochodzenia 
żydowskiego?

B u d a p e s z t ,  (ŻAT) W  związku z wiado­
mościami, które ukazały się w niektórych pi­
smach, jakoby zastępca Wysokiego Komisarza 
Palestyny p. Lukę pochodzi! z wychrzczonej 
rodziny Żydów węgierskich, korespondent bu­
dapeszteński ŻAT. donosi: W  tutejszych kolach 
żydowskich odnoszą się z wielką nieufnością 
do pogłosek, jakoby zastępca Wysokiego Ko­
misarza Palestyny p. Lukę był wychrzczonym 
Żydem węgierskim i pochodził z rodziny ży­
dowskiej Lukacz‘ów.

W  kołach żydowskich panuje przekonanie, iż 
pogłoski te są calokowicie bezpodstawne.
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Liberati?!*? a etat^sm
Gospodairizfi życue społeczeństwu kapitalistycz­

nego cechu, 2 brak jakiegokolwiek określonemu 
i m  góry planu Nikt nie oznacza, co i w jawa ej ilp 
śdL naileźy wytworzyć, niikt nie zastanawia się 
nad b rakami i  potrzebami żyoia gospodarczego, 
a jednak rozwija się ono normalnie i zaspakaja 
potrzeby każdej jednostki, o  ile tylko ma ora śtwl 
ki eto Ich. zaspokojenia.

.To zjawisko budziło, o l  wieków podziw ekono­
mistów. Już „ojci *  ekonomji‘,‘ Adam obwili w  
awem dzoele „Bogactwo narodów" wskazywał na 
tu i cudowny w  jego oczach rezultat podziału pra­
cy- Jego następcy, Maitbus i Ricardo, widzieli już 
pewne ujemne strony tej wolności życia gospodar­
czego, jaik np. kryzysy, uważali je jednak za ko- 
niecaoe i  niemożliwa do usunięcia. Ba&tiat, entu- 
-jc. tj^z*.j wyznawca wolnej Konkurencji, uważał 
ją  za jedną z owych wspaniałych „h ar mon i j go­
spodarczych , ustalonych dila dobra ludzkości 
pracę opatrzność. Szkoła ta zwana z tego powodu 
libdrałną, liczy jeszcze i dziś licznych zwolenni­
ków, których głównem wyznaniem jest właśnie o- 
wa wolucćć gospodarcza — z jej skutrami.

Ostatnie la'ta wojny i okres powojenny naruszy 
ły solnie ową swobodę rozwoju życia gospodar­
czego społeczeństwa kapitalistycznego, zwaną nie- 
ra wolną konkurencją. Wojna w jwolała zjawi­
sk! ,t aw socjalizmu państwowego, oznacza jącego 
objęcie roli Kierowniczej przez państwo także w 
żjcdu gospodiarczem Cele wojenne powołały do 
żyda państwo wego produkcję amunicji i innych 
środków wojennych, konfiskatę dóbr prywatnych 
dU wojska, wydawanie Mczaych rozporządzeń i 
nakazów w  diziedlzdinie gospodarczej, w  dziedizinie 
do mego weurug ekonomistów liberalnych nie na­
leżącej. Ostatnie lata wojny wywołały zmianę u- 
stroju goar  jdairc iego Rosji, który z liberalnego 
sta* się etatystycznym. Państwo objęło tu kontro 
lę i  nadzór nad c&łeim żydem &o»podar< sem, skon­
fiskowawszy większą własność prywah ą na rzecz 
-woj i żwyolosH a faszyzmu we Włoszech wywo­
łało również zwiększenie nacisku państwa na ży- 
d e  goepodairc/e Faszyści określili i drogę roz­
woju goapou-arozag i spoteczeń-twa i przy pomocy 
państwa realizuje swój pian. W wielu państwach 
a Łzczególnae w  Polsoe, zaszła w  tym względzie 
i ownież ziasoanioz«i zmiana Dawna ohjętoośc pań­
stwa wobec żyda gospodarczego syołec&eńsitwa 
znikł i. Przez swą politykę ołową, przez zakazy 
produkcji irUD Kona., mejd pewnych dóbi, przecz swą 
wlaaiwł produkcję i oddziaływanie na rentowność 
puajc&ególnycb gałęzi produkcji wpływa dziś 
paru.rwo na bieg gospodarki społeczeństwa, prze- 
suwają^ proporcjo poszczególnych gałęzi i kształ­
tując Je według swej woli.

Te zjawiska, objęte nazwą etatyzmu, oznacza - 
j tce mieszłuuie się państwa do dziedziny gospo lar 
uzwj cpołeczeństwa, dorad pozostawione inicjały 
wie prywatni], wy wołały silny sprzeciw zwolen­

ników szkoły liberalnej, ghsząoej, że jedyneir 
zadaniem państwa winna być obrona własności 
prywatnej i porządku wewnętrznego i  obrona pań­
stwa na zewnątrz Uważają oni, że życie gjospodar 
eze społeczeństwa winno się rozw.jać według wvta 
snych praw, które są najdoskonalsze, a uzasadnia­
ją to w następujący sposób.

Kapitały społeczeństwa winne ryć użyte mozua- 
wne najprodhfctywmiej, tj. dawać jaknajwiększe 
zyski. Te boWeim zoc toną obrócone do dalszej pro­
dukcji, zwuęk.szając w  ten sposób oogaXwo spo­
łeczeństwa. Wolina konkurencja powoduje, że ka­
żda jednostka myśląc o swyim zysku umieszcza 
swoje kapitały ńajrentowmiej, lokuje je w  udzia­
łach produkcji, które dają największy zysk netto. 
Stąd jej znaczenie w życiu gos podarozem. Ty l­
ko potrzeby, które nie n.ogą być zaspokojone przez 
prywatną gospodarkę, gdyż mimo że sa żywo od­
czuwane me wywołują popytu t. zw. potrzeby 
kolektywne, np. oświetlenie ulic, nauczanie, nale­
żą do gospodarki publicznej. Reszta z  drolmfo.ti 
wyjątkami wiiinua być pozostawianą inicjatywie 
prywatnej.

Państwo produkuje drogo. Nie liazy się z zy­
skiem, ale ma na celu inne względy. Myśli albo 
o  dobrze jednej Klasy (usitawod rwstwo robotńieB) 
albo o  włiasmej korzyści, albo też raa na wzglę­
dzie potrzeby spoieazeńsrwa. Żadna jadnak iinge 
reno ja państwa nie zdoła zmienne K^aocaniego bie­
gu izeczy, a tylko przynosi sak ody społeczne, Ja­
ko przykład przytaczają liberaliści polscy np. o- 
stotnie .ozporządzanie władz w  dziedzinie rolni­
czej, które ukazały się tak bezskuteczne. Gospo­
darka państwowa, wek a żują też, jesi drogą i nie 
daje zysków, a prowadzona inflacją lub podat­
kami powoduje tylko zubożę de społeczeństwa.

Nikt nie może zaprzeczyć słuszności dowodów 
zwolenników szkoły liberalnej kła gospodarka mo 
napojowa, wykazująca ostatnio znaczne deficyty, 
groźba deficytu budżetu państwowego w  wypad­
ku dalszych iuwestycyj państwowych, są najlep­
szymi dowodami ich słuszności. Nie należy jtduak 
być doktryinerem i potępiać z góry każdy krok 
.■żąda W dzieazanie gospodarczej, jaao ujemny dla 
gospodarstwa społeczeństwa. Rozwój i 1ou3budo- 
wa portu Gdy.ii, Ludowa fabryka nawozów sztucz­
nych w Moścdoach, budowa kolei Śląsk--Gdynia 
ftd. sa niewątpliwie sukcesami i^ądiu, a przemysł 
wojenny ocecnęj doby nosić musi już ze wzglę­
du na tajemnicę charakter państwowy, Beizwąt- 
pienda rząd nie może przekraczać granicy, którą 
jest przeciążenie podatkowe, powodujące zanik ka­
pitału . obrotowego i ziubożeniile społejzea (twa, 
ale w  tej granicy nie można niazuuwać etatyzmu. 
Ma on niewątpliwie swoje złe strony, ale ma i do­
bre i tych mu odmawiać nie wolno Stwc nzyło go 
życie i ono też najlepiej oznaczy jego granice, 
których pnzeki oczernię stanie się szikodliwem dla 
społeczeństwa. E. Wang.

Nowe groźne niebezpieczeństwo
dla przemysłu i eksportu drzewnego 

Przed zwyżkę eksportowych taryf kolejowych?
Ze sfer przemysłu drzewnego otrzymujemy na­

stępujące uwagi:
Jak się dowiadujemy, zostały wy powiedziane z 

dniem 1 stycznia lUflO związkowe taryfy kolejowe 
oborwiąfzujące dotychczas między Polską a zagra­
nicą przy wywozie drzewa na eksport.

Ponieważ sytuacja w  przemyśle i eksporcie drze 
wnym, skutkom silnej konkurencji f lodukcj. ro­
syjskiej jest w  obecnej chwdi b u-dzo zła, a nawet 
po cenach silnie obniżonych niema dizisiaj zbytu 
nu Tynkach zagranuicziiy<.h — stanowi w  tym sta­
nie rzeczy zapowiedziana podwyżka taryf kolejo­
wych groźne ndebezpdeczeństwo dla bytu i egzy- 
stencj. i tak z ti udii jumi walczącego przemysłu

drzewnego.
Zwracamy się pod adresem Ministerstwa Kolei 

Państwowych z ostrzeżeniem i apelem, aby ao 
podwyżek taryf nie dopuściło, gdyż podziała to za­
bójczo na cały przemysł i eKsport drzewny.

Aipełujemy też do Rady naczelne j związków 
drzewnych jak i do Izb handlowych I przemysło­
wych o  wszczęcie energicznej akcji u komoeten- 
tnych władz administracyjnych dla odwrócenia 
grożącej klęiln jednemu z najpoważniejszych na­
szych przemysłów, tembardzlej, ż* tae strony nieo­
ficjalnych kół niemieckich i czeskich dają się sły­
szeć glosy za prolongatą dotychczasowych umów 
kolejowych. G.

-o jo -

Wzrost protestów wekslowych 
w październiku br.

Jak podaje Główny Urząd Statystyczny w miesdą 
cu mód^enuku br. zaprotestowano w Polsce 
502.796 weksli aa ogólną sumę 118.501..000 złotych, 
wobec 462.722 weksli na siumę 105.104.000 złdtycb 
we wrześniu br. Przeciętna suma weksla zaprotesto 
waaeso wynosił* w  pałdkierniiku 226 aŁ, *  we wite

śn<n 232 zl.
Największa gość weksli Jeśli chodzi o wartość w 

ztut^ch zaprotestowano w pażdzierilku w Warsza­
wie — 111.579 sztuk na numę tl8.293.000, drugie 
miejsce zajmuie. Lodź (49.898 weksli wartości 
10.444.0O0 zł.), następnie Lwów (12.775 i 4.561,000; 
Poznań (8.009 i 4.268.000). Kraków (8.214 ! 3.033.000). 
Bydgoszcz (5.930 i 2.134.000), Lublin (10.708 i ; 
2.070.000), Widno (9-316 I 1.897.000), Katowice (4.701 
i 1.795.000), sosnowiec (6.022 I 1.487.000), Łnok I

Z Ę B Y
ikitóre ouracuły barwę, odzyskują ją szyibiko przez sto­
sowana© mydełka dc zębów ( kłol. Spróbuijaie — a.

przcknrcie się, że przy 
uiiuższfcir. używaniu my- 
arnika Ouoi zęby stają się 
■ mcżno-Waie

ZYGZAKI.

A  w?ęc będziemy mieli jaskinię
gr>!

Jak d^noici ,..IL Kurjer uodzdemmy", powstanie 
w  noijbiMżsizej pnzyszłuści w Otwocku pod wairsnu 
wą wielinie kiasyno gry. Miało ono być otwarta, 
już na Lylwestra br., z ipowodow jeduak u chude5' 
nych otwarcie nasłąpi du.pie(LO z końcem, s,tycznia, 
rontu przeszłego. W buiyniku kasyna gry, mieśció 
się będzie restauracja i  kawiarnia, sała ronoer- 
towa, k ino, w  podziemiach zaś lok ale dla kąpieli 
gazowych, mechianoterapji iitp. Tak jakby buz jar 
skini gry nie miożna urządlzłć kina lub 1 ąpb-łi gar 
zowydh...

„II. Kiurjcu Godiienny'1 od siebie dodoje, ze byl 
bodaij pierwzze.n (!) pismem w  Polsce, atóre po­
pie. dło ruyśl zakł idamia domów gry w  kraju, aby 
nie wywozić pier .ędzy zagranicę, ale musi silę Lt?v 
nowczo ojwodczyć przeciw kasynu w  Gćwockiu, 
gdyż Otwock leży tuż pod Warszawą, tak, ze po* 
kusa będzie zbyt wieliku, a rozmaici urzędnicy, O- 
ficerowie iibp. będą mogli codziennie choćby na yO- 
dwieozorek dotazazętaie się zarywać. ^U. Kur jer 
Codzienny" zgadza się naitomiinąt na kasyna gry W. 
Zakopanem, Krynicy łub GdynL

Banduo io ładnie, że „Kurjea" tak dbai o Warsza­
wę i  sprzeciwia się Założeniu jhskiA gry w  naj­
bliższym jej sąnledutwe, ale zdaje się nam, ż- w -  
wieCka choćby doza konw k wer ji wymagał aby  
zasadniczego i bezwzględnego tiwTailczaua jaskiń 
gry także i w  oddaleniu o 10 godzin jazdy powv 
giem pospiesznym od stolicy. Jeżeli coś jest szko- 

i dliwe w  Otwocku, to nie meże być mowiu tak har- 
] dzu pożyteczne w Zaikopainem iud nryracy Jeżę® 

z Warszawy nie będzie mógł taiki pan wyjeżożać 
sobie do kasyna co wieczór, so z  pewnością będtaio 
sobie wyjieżdżał co sobotę popołudniu, ażeby go­
dnie spędzić dlzieó świąteczny, dzień odpoczynku. 
A  już z Krakowa będzie tylko bagatelą zajechać 
autem co wieczór do zakopiańskiego kasyna gry.

Argument o  niewywożariu pieniędzy zaigr imrcę 
nie wćbo Lzii zupełnie w radiubę. Dziś wyjeżdżają 
zagranicę tylko nieliczne jednostki, ażeby w  ka­
sach jaskini aoipocikiej czy innej aostaiwic majątek 
a potem kulą palnąć sobie w łeb. Kiedy; będzie taka 
miła jaiskinia w  Polsce, zaczną grać ntieakouaze- 
nie większe ilości ludzi, b^dziiemy wtedy maeil 
pociechę, że przegrane pieniądze zostaną W knjju* 
ale będzie to pociecha naprawdę okropnie mar­
na. Kraje we jaskinie gry narową tyle zła1 i  spra­
wią tyło demoralizacji, że wŁuOftoo LędzSemy je 
wszyscy przeklinać.

Tyle jest jeszcze w  Polsce do zrobienia, u » pobl 
kultury higjeny, techniki, komunikacji irtdL iwi, ®a. 
nie musńuy się spieszyć i  iiośIe dowonicm zagrą*- 
n'cy pod względem jasldń gry. Pod tym względeu* 
możemy jeszcze ma długo d »~stwC w  tył 5 Ba ł » a  
nicą. Nie przyniesie uam to żadnej pjmy. Napraw­
dę —  żadnej. (X .)

(4.587 i 1.232.000), Częstochowa (5.453 i  U31.000), 
Będzin (4.915 i loOLOOO), Białystok (64)97 ł 908.000, 
Kielce (4.769 i 906.000).

Przeciętna suma weksla zaiprotestowom ko b>l* 
iiajimnieisza w Tomaszowie Maa.o« leckiun 135 
zl 1 w  Bialymisitoku 152 zł., nąijwiî Jcsza u l  w  P *. 
znaniu 533 zL i w Toruniu 467 zż.

PROTESTY WEKSLOWE W  ŁODziI W LISTW A  
DZ1E. W  listopadzie br. zaprotestowano w Łodzi 
43.018 weksli na siumę 11.260.638 zł. wubeę 49.442 
weksli, wartości 10.350.372 tu w  paźazjeindtoii br„ 
w  porównaniu więc z październikiem liczba prote­
stów u zrosła o 8.9 proc.

M Ś.RTW Y SEZON Goleszowsk i fąbzyka Cemen 
tu sp. Akc. zwolniła około 800 robotników sezo­
nowych i wstrzymała ruch na przeciąg dwóch 
miesięcy z powodu braku zamówień na oemenit W 
okresie zimowym Część robotników zwolnionych, 
zatrudnionych będzie przy przeprowaidaeata re­
montu w fabryce,
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„Heckaluc
(Odezwa)

.Wśród ta-jida^ści i  przesiiód toruje sobie drogę 
żmudny proces naszej -©generacji rarodowej w 
Palestynie. Nie latwy-n jest... Jeśli zaś dzieło ma 
być skutecznie kontynuowane, jeśli nie ma ono 
paść ofiarą spiętrzonych trudności oraz własnej 
niemocy — musi znaleść swe pewne oparcie w 
niezłomnym, praw dziw i twórczym wysiłku mło­
dzieży żydowskiej, będącej główny n Jego nosicie­
lem, jego dominującą sizansą. Ta  — jasna w całej 
swej prostacie — piawda, stanoivi zasadnicze zało­
żenie, na którem opieramy nasze ku ogółowi, mło­
dzieży żydowskiej skierowane żądanie; jaikoże ona 
to była i jest podstawą istnienia naszego ruch., 
pionierskiego, jogo twórczego wyczynu od chwili 
powstania aiż po dzień dzisiejszy, pop.zez okresy 
widocznego rozkwitu, jakoteż czasy zastoju 5 chwi­
lowego niepowodzenia czaeła sjonisiyoznego.

Noe tak dawno za nami leży oares < iężkiego Kry­
zysu, jaki przebił młody orgariCŁu jiszuwu pale­
styńskiego w  latach 1906—28, a wraz z  nim całe 
nieomal dzieło odbudowy. Były lata groźnego za 
staju gospodarczemu, tkmroLooia, zamkniętych 
szczelnie bram Palestyny, reemigracji. Myśmy w 
tych latach —: ciężiszych dla nas niż dla kogokol­
wiek w  sjoni Łmie — sk-uipili się w  Subie w  wy­
siłku wielkim i cierpliwym uporze Pośród ogólnie 
paDpaiąo&j się bezsiły, aipalji i defetyizmu, w  okre- 
się braku min mainej konj'inktury, kito pamiętał; 
jeszcze ze Łjrojumieniem o dziele chaluca, komu by- 
ło ono pobweibne? Lecz ntjśmy czekali możliwości 
nealima^ji raas była przemożna i silniejsza nad 
WWy®fibo
'kwiaąomosc konieczności historycznej naszego 

dzieła
Co nie pozwalała wątpić w  siebie ani na chwię.

I  nie zawiedliśmy się!
jfija  rut jak rozpacz* ba się nowa — piąta z 

itaędu —i ałija. Znów każdy okręt przybijający uo 
portów pałeŁtyń ikii-h przywozi na swym pokła- 
ifaiiB gżvpv na&zyeii 'owaiizjszy. "W międzyczasie 
Buueatniały zdarzenia — zarówno w świecie żydo- 
■jtw w  golusae, jakoteż na ziemi palestyńskiej — 
ktare staity się h a em żywam potwierdzaniem, jak 
Awstn^y^ąjąob ™łacmooie posiada dzieło chaluca w  
jPUdeetynie dla c%łegj procesu odbudowy. Dzisiaj 

ię stało baroztaj niż 'koedyLolwiek, ze

pracy jem jaayna, która zapewnić nam mo­
że Brec Izrael, 

iżby żyta naszą po W.oczae czasy. N ie słowem, nie 
wrębem ani też dyplomacją, leus praca, w  dosło- 
troem tego słowa znaczeniu, ją żdcbędziemy. Tsa 

kto Wkorzemi się w  ziemię, kto znośnie się 
m prwą, kraj tea posiędzde i  nic mniecie go z niego 
tadeni wiatr Lonjuuktnry. Widzieliśmy wsayscr.

W ostatnich t  agiczmych dniach grozy w  Pale- 
Stjnie nie kto inny, jak właśnie robotnik żydow- 
■tó, osiadły na ziemi i pracujący w  koldnjach, u- 
Dtał przemienić się w  chwili potrizeby w  zaciekłe­
go  obrońcę, ni© dajjcego &ię zepchnąć ze swej gru­
dy pnoê s wieioLiotaoie silniejszą przemoc.

Dean Paiestyu&t znowu woła o młode żydowskie 
ręce robocze, ziemia palestyńska, zniszczone o- 
aady, rozwijający się organizm gospodarczy, do­
magają się usilnie włożenia w  nie wznowionej 
.pracy, diżjby dzieło popchnąć na nowe tory rozwo­
ju. A  nas mało jest! KOK wzmożonej aiiji zdążył już 
pmzenieść większość naszych towarzyszy do kraju, 
a  jasnem jest .przecież, że to tylko początek był nie 
led k i . ióa tymi pierwszymi pójść musi dalszy na­
pływ pionierów w  nieprzerwanej fali. Alijar żydo­
wska jest bowiem dzisiaj

również aktem politycznym pierwszorzędnej wagi, 
mającym zaświadczyć najdobitniej o  nieprzerwa­
nych, o ndieosł ibłyćh a&piracj ich Narodu wzglę­
dem Erec Izrael.

Kto wzmocni więc nasze szeregi?
Kto będzie kontynuował nasze dzieło?
Kto będzie następną Falą?
Mlodziezy zydowśka!
Noe komu innemu, jak Tobie właśnie przypadł w 

udziele ten obowiązek. Zważ: Czyż istnieje dla Cie­
bie inna droga, którahy była współmierną z powa­
gą zadania i trudnością problematu, któi emu na i- 
m-ię: sjonizm i jegp realizacja? Czyż nie dość już 
frazesów i śmiesznych zapewnień gołosłownych o 
„wierności dla idei‘ ‘, o „pracy dla czystego sjoni- 
atwu1‘ itp. — śmiesznych wobec istotnego ogromu 
zaoania?

Do ogóla młodzieży żydowskiej zwraca się nasz 
glos.

Młodzieży studencka i akademicka! Golus żydo­
wski wyprodukował dość już bezdomnej inteligen­
cji zawodowej, pozbawionej zdrowego podłoża za­
równo ekonomicznego bytu, jakoteż intelektualnej

twórczości, niewspółmiernie licznej w stosuku do 
innych części składowych organizmu nar xlowego 

Młodzieży rzemieślnicza! Blauy i anemiczny ży­
dowski stan izuuieśtatazy w  gołusie, ograniczony 
jedynie do nieznacznej ilości tzrw „specyiicznie ży­
dowskich zawodow", zmuszony ponadto do ustawi­
cznej walki konkurencyjnej nie tylko indywidual­
nej, ale i  narodowej — nie zimniejsza wcaie, od- 
wiót potęguje jeszcze anomalję p moszącą się 
wszechwładnie na ulicy żydowskiej.

Młodzieży handlowa! Czyż możemy pozostać i  
nadal „narodem kupców i pośredników"? Czyż 
możliwym do pomyślenia jęst samodzielny byt 
narodowy żydostwa bez dokonanej uprzednio rady­
kalnej przebudowy jego struktury -połecznej i  go­
spodarczej? A  czyż nie widzasz jak usuwa się bez­
ustannie grunt z  pod nóg kupietcwa żydowskiego, 
jak z dniem każdym beznadziejniej walczy ono o 
byt, me mogąc się ostać wobec postępu organiza­
cji społecznej? Czyż ma być przyszłość Twoja kon­
tynuacją tego bytu?

młodzieży robotnicza! Palestyna jest jedynym 
k.ajem na ziemi, gdzie tworzy się dziś i powstaje 
żydowska klasa robotnicza i rolnicza, opaita o 
ziemię, o  zdrowe i źródłowe środki produkcji ma­

jąca możność opanowani1' zasadniczych, gwtęrt 
pracy, mająca przed sobą perspektywę twórcagf 
przyszłości

Wy wszyscy spójrzcie tedy dalej, szerzej, itnout- 
n&weie się głębiej maco niż codziennie nad dro­
gami swojemi, w jakiejś chwili, która ma być dU 
W'as decyzją. A gdy będzie dojrzewać w "Was wo­
źne postanow.onie. wtedy pamiętajcie:

Organizacja chalucowa jest tą, która ujmuje wj 
sobie i przygotowuje wielki w  swej sile. kuth 
pionierski procesu produkty wiuaoji ifrnlrinh 
rzesz młodzieży żydowskiej.

Organizacja chalucowa jest rezerwoareiu ó *  
żydov. akiego ruchu robotniczego w  Pata»tyn£e b j* 
którego niem-az realizacji sjonizmu.

Musi więc ona uróść dzisiaj do rozmiar ÓW de­
cydującego czynnika w  pośród sze. agach mocj 
młodzieży żydowski'd, a cel jej usunąć na óuHzy 
plan wszelkie inne cele. Domaga się tego nowy o-j 
kres w  otzaele realizacji sjonizmu, u którego pro­
gu stoimy najwidoczniej.

Wstąpcie więc w  nasze szeregu 
Wstępujcie do organiuacyj miejscowych ..tusdut 

lucu“, tam gdzie one istnieją. Za'kład3ijoiG nowe! 
organizacje w  miejscowość ucl. gdzie jeszcze nici 
istnieją. Zvfracaijcie się ze wszy „tkiem, eo dotyczy 
ruchii chalnoowego do Ceimraili (Lwów, ui. Bem 
steina 9. „Hecbałuc- Pionier1').

. Komitet Centralny Org. ,^ie-łhalnc Pionier"1 
dla Mialopolski i óląjka.

w Palestynie
Jerozolima. (ŻAT.) Po uisończeniu przesłuchiwa­

nia naczelnego muMego w  jego pry w iinem miesz 
kaniiu rozpoczęła dziś angielska Komisja Śledcza 
ponownie pół tajne posiedzenia, Wtóre oubywają 
się w gmachu dawnej Izby Celnej.

Na początku wznowionego posiedizenia publicz­
nego zabrał głos adw. Stcker '"przedsi rwiciel egze­
kutywy arabskiej) i ponownie usiłował przekony­
wać członków Komisji śledczej o aiulentyoznoćci 
pamfletu „protokułów Aięoirców Sjonu ‘ na który 
powoływał się naczelny mufti podczas jogo prze­
słuchiwania. Adw. Stok er wyraża przytem prze­
konanie, że „FrototKuły nie są latf zowane lecz sa 
dokutnenteim piacwdziwym, dowodzątyiui zabor­
czych tendencji światowego żydostwa.

Sir Boyd Merrbnan zabi ał naatępnpe głos, ażeby 
ponownie podkreślić, że ^ ro to  iuly“ są kopją pi­
sma o  rozmowie Machiavelii‘ego z Mcntesąuieu. 
którą oni prowadzą w  niebie. Sir Merriman okazał 
przytem członkom komisji muterjały, m. i-n artykuł 
wstępny londyńskiego „Times u, w którym , Pro- 
tokuły‘‘ na,zrw"ane są głupim falsyfikatem Sir Boye 
Merriman w  dalszej swej mowie sta ierdzłł, że 
tekst rzekomej korespondencji pomiędzy b. wład­
cą arabskim Husseinem a angielskim mężem stanu 
Mac Mahonem, Która zawiera ooietnice d;la Ara­
bów, poenodzi nie jak to utrzymuje naczelny mufti 
z brytyjskiego Foreign Office, lecz zapożyczony 
został z książki „Złudy Palestyny", znanego amty- 
sjonisty Jefferąa. Sir Merriman wykazał przyUmi, 
że nawet omyłki w  druku, które są w książce Jef- 
fersa zostały dosłownie powtórzone w  tekście; 
przedstawionym przez nmfłkego komisji Tak np 
w tekście tym zawarta jest omyłka zrobiona W 
książce Jeffersa, a mianowiaie słowo indiyiduali- 
ty‘‘ zostało użyte zamiast „inyiolability" (r.ietykal- 
ny).

Komisja następnie przystępuje do przesłuchiwa­
nia śv ladlku arabskiej egzekutywy. Ofo Lutza, 
członikti niemieckiej kolonji obcfe Hajfy .świadek 
ten miał widzieć, jak 27 sierpnia grupa żydow­
skich młodzieńców z żydowskiego, przedluieśęią 
Bath- Galim strzelała do grupy składającej się z 
35 A raków. pmwndzoją pnzez świadka.

Sir Boyd Merriman wskazuje na to, że strzela­
nina ta odbyła się h zpośrednio po odparciu ata­
ku Arabów z sąsiedniej wioski Tireh na Beth- Ga­
lim, tak że żydowscy młodzieńcy, widząc przecho 
dzącą grupę Arabów r-logii sadzić, .-że szykuje się 
nowy atak na Beth- Galim.

Przed komisją staje następnie n uczelny szeik 
okręgu Beth- Szan na połndniu- Palestyny^ emir 
Beshir Ghazewieh. Emir Bcshir Chazewieh przed, 
stawia się komisji jako władca łO,(XX) c-'łemków 
swojego szczepu, w Palestynie i 60.000 w Trans- 
jordaiiiji. Oświadcza on, że „sjonsfyczna polityka" 
rządu palestyńskiego musi doprowadzić do wye­
migrowania wszystkich Arabów z Palestyny. E- 
mlr Chazewieh opowiada następnie, że z polecenia 
króla Feisula stanął on wraz 7, 800 swoimi jeźdź­
cami w  szeregach armji brytyjskiej do wałki prze­
ciw Turkom, dziś jednak rząd angielski uciska be- 
duinów, odbler i m ich broń i likwiduje Bank rol­

niczy. który założony został przez Turcje % d st 
skupują ziemię i w  końcu opanują cały kraj. Be- 
duinom zabrania się paść ich bydło w Lmek Izreeł 
co jest ich odwiecznem prawem!

S ir Boyd Meri imam wskazuje na to, że w okolicy 
Beth- Szan rząd dał buku non wielkie obszaiy 
gruntów,'do których beduini przedtem nie mieli 
najmniejszych praw.

Szeik Fareih Mideon, b. członek rajdy i n . j W -  
nej, która stworzoną została praez pierwsze 
Wysokiego Komiaarza Palestyny sir Herbert i Sa­
muela i która nadała tytuł szeiiku bedainów- syno­
wi Herbert Samuela, Edwinowi Samuel w  i  ' laSO, 
uskarżał się przed członkami komisji na to, że be- 
-iuiini pozbawieni ziijstali prą<wa do pasienia swojej 
trzody na połam po “żniwie. Świadek wystąpił ż 
rady przybocznej wtedy kiedy się stało dła niego, 
jasnem, że sir Herbert Samuel daje przywileje Ży­
dom i że wszysitlde pcciad.l zostają zużyte na bu­
dowę ..owych dróg i wSpiOnniie^ żyJoWskich fceZrs.- 
Isotiiych. Podczas panówumiia Turków sizeikowie 
nie płacili wogóic podatków. Jest on pr*,eKonany, 
że specjalnie podwyższono podatki, ażebj w ten 
sposób zmusić Arabów do wyemigrowania z  kra­
ju i przysporzyć w  ten sposób miejsca Żydom 
Świadek nie wiedział nic o deklaracji Bułfot*™ 
Dowiedział się o  niej dopiero wówczas „gdy An­
glicy uczynili Samuela królem Palestyny".

Członkowie jego plemienia w  okręgu Ber- Sizewa 
zwłaszcza zaś, którzy posiadają wierzchowe 

i chcieli podczas rozruchów wyruszyć na Jerozoli­
mę. świadek powstrzymywał ich od tego. W  Be • 
Szewa panowało wzburzenie z powodu pogłosek, 
że Żydizi chcą opanować meczet Om ar a i że w y­
cięli wielu muzułmanów.

Sir Boyd Merriman przi dstawic dokument, z któ­
rego wynika, że podczas ostatniej poduchy iZad 
dał beduinom z Ber- Szewa 20,000 f. szterl, zapo­
mogi. Przed Komisją “ taje następnie właściciel 
domu w  Hajfie świadek arahifci Husseiu Tah«, 
który w  przewlekły sposób opowiada o  tern, jajk 
b. oficer żydowski próuował go przekupić, chcąc 
szmuglować broń z Syrji do Palestyny. »

Pizedstawiciel rządu palestyńskiego adw. Pree 
dy zapytuje świadka, dlaczego on tego nie opo­
wiedział i>olicji. Na pytanie to świadek nie odpo­
wiada.

 O-----

Rewizjoniści o działalności 
„Brith Szalom"

Londyn. (ŻAT). Odbyła się tu konferencja pra­
sowa zwołana przez egzekutywę związku świa­
towego sjonistó v rewizjonistów. Przywódca re­
wizjonistów p. Neir Grossman zreferował obejue 
położenie ruchu sjonistycznego i specjalnie pod­
kreślił wielkie niebezpieczeństwo działalności 
„Brith Szalom11 w  Palestynie i w  Niemczej B.e- 
wizjoniśol uważają za uitizmieri le ważne praę- 
eiwfl dałanie ze wszech sił hasłom Brita Szalom" 
jako wysoce szkodliwym dla niebu sjon-styesne- 
go. RewA|joo!tei Uczą przytem aa pomoc mat »jo-
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afcstyoraych hmych kierunków, które nie 
fy Jgjw.it> jodynie rozwiązanie zagadnień morai- 
anJt żyjostwa, lecz również ruch poUlycany i 
eUKUickics-.y.
. iRewtajoiaiśei uważają hasło rady prawodawczej 

W BaJiestyirie za bardzo niebezpieczne Ala Żydów, 
jataewaz jasuem jest, że „rzekomo dcmokr: tyoz- 
mmj parlament arabski może pewnego dnia prze- 
kn lM cić deklarację Bailfoura i klauzule mandato- 
tM# W bezwartościowy świstek papieru".

Fos. Dr. Reisz o postulatach 
Żydów czechosłowackich

W™#* (ŻAT). W  rozmowie z przedstawicielem 
znnw_kaej Agencji Telegraficznej poseł żydew- 
a_i n psrlaiuunoie czechosłowadkun, dr. Reisz 
oświadczył, ż~ postulaty wysuwane obecnie przóz 
k ju .. .  swwaoKich są głównie żądaniiami natu­
ry gospodarczej. Dotyczą one naprawy Wielkich 
eteód, poczynionych Źylom w  Lataou ubiegłych 
przez « .£jbwjniXą „-aministrację. Na plai. pierw- 
«ay Tr;Suw’a się sprawa koncesji i przymusu od- 
pŁ.tŁj uL/ił niedzielnemu.
. ib se i dr. Reuz, oświadczył dalej, że położenie 
lutniczej tudincłci żydo wskiej na Rusi podkarpac­
k ą  jest nadal bardzo nężikie i jest ona skaiza- 
,04 JU pomoc panjtwową. Należy jednak do aiKcji 
pomocy przyciągnąć między—arodiowe żydowskie 
organizacje pomocy.

. ■ - o i

Z ord- ,fTarbut“
Ogroszomy w wczorajszym „Nowym Dzienniku" 

pion.objazdu naszego instruktora ulega Lilianie, a 
mianowicie instruktor nasz p. Lazar Mai.del od­
wiedzi następujące miasta: chrzanów dnia 12 bm 
Bielsko 13 i. 14 bm., Cieszyn 15 hm Katowice 16 , 
bitu,; rŁról. Hiaitę 17 bm., Szczakowę 18 bm., O- 
św i^cun 19 bm., Krzeszowice 22 bm.

ftóHraueż Egzekutywa o rg  ojońskiej w Krako­
wie zwraca uwagę wszystkim swym Komitetom 
1 oLątnyrn na zasżłe zmiany w planie objazdów 
initraktora „Tai/bu tu“ i wzywa Komitety Lokalne , 
do energiuz.jego poparcia akcji „Tarbutu

Wesoły i aiciR
y N A  Ul/. GĘSIEJ W  WARSZAWIE.

(Mbze być każda inna ulica w Warszawie i w ca­
łym kraju, gdzie są sklepy żydowskie).

Do Kupca aa uiL Gęsiej wchodzi żebrak. Kupiec 
k.aiŁę' qu czekać. Żebrak denerwuje sit i., krzyczy, 
ż.- czeLa już przez cala godzinę i jak długo jeszcze 
ma czesać'/

—  Doczekajcie jeszcze parę minut — odpowiada 
kupiec —  moj buchalter kończy właśnie biłam: 
jest .całkiem możliwe że będę musiał iść razem z 
WWoi... (Hajnt).

U WRÓŻKI.
- J ia> roku 193d będzie pan cierpiał z powodu u- 

bóstWa.
— Ą  potem?
— Potem już się pan do tego przyzwyczai

W  KAW IARNI.
— uzy krzesło wolne, proszę pani?
— Krzesło także.

SZALOM AdZ

MATKA
Przekład: M, KANFERA.

84 (Ciąg dalszy.).
„Muszę wstać. Po oo leżę? Anczel wnet wróci 

z bóżnicy1' — wyrywa się ze snu. Builzi się i wa­
dzi swą małą dziewczynkę Fajgpsię, która dopie- 
iu uo wróuła z książkami ze szkoły.

„Tfu! Na moich wrogów!1' — opamiętuje się —  
„gdPW ja nie byłam? W Ameryce czy w starej oj-
ĆZyŻurc?1'

I  dalej leży, teraz już na jawie 7 otwa*temi o- 
czyma. Spogląda Uą Fajgusdę i zwolna uświadamia 
sobie w  się z nią dzieje.

,,A co 2 hlią będzie? W  czyich rękach ją zosta­
wi .m i 1 —  myśli. Wypływa m gle przed nią cała 
przyszła nędza jej dtziecka.

„Ktb jaj główne wymyje?'1 — mówi do siebie — 
„co i *  święta sobie nagle urządziaim?" I  z impe­
tem, Wy suwł nogi z łóżka, wstaje — jeszcze nie 
caoazedł czas...

Postąpiła ty lko dwa kroki, a kolami pod nią się 
ugięły, doznała zawrotu głowy, miała w rażenie, 
że głowa odłączyła się od dała i  spala się gdzieś 
tam l * górze.

„Mat- Mad Mai- Mai Co d  jest?" mała przybie­
gła ów matko, która upadła na ziemię.

Ma nie odpowiedziała.
»H *t ' Mai Mal“  krzyczy dziecko otwierając 

Araw. „Mar
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Rozprawa apciauyiua przeciw 
b. pos. Ulitzowi

Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, roz­
prawa odwoławcza w  procesie przeciwko b. posło 
\vi Ulitzowi, kierownikowi Yolksboudu, odibędZLC 
się w  połowie marca 1930 prżed sądem apelacyj­
nym w Katowicach. W rozprawie będzie przesłu­
chany szereg' nowych świadków powoi mych ze 
strony obrony, którą wnosić będzie prawdopodob­
nie p. dr, Baj bez udziału dotychczasowego drugie 
go obrońcy adw. Śmiarowskiego. Obrona wystą­
piła do sądu z wnioskiem wydania złożonej w 
swoim czasie kaucja 70.000 zł ewentualnie o zumiej 
szenie jej.

Zasątkedie trzech gioŹMV«h 
bandytów w Rzeszowie

( K o ,. wł.) Rzeszów, 9 s i"udiila.
Fiorjan Ząbkowski, Piotr Wiejowski i Ludwik 

Kielar znani są na tutejszym terenie jiako nałogo­
wi złodzieje i  nieb^pieczni bandyci 1 tak mp. Lu­
dwik Kielan odpowiadał jeszcze w 192Ł r za zbro­
dnię morderstwa na osobie błp. Weislera i cudem 
pó f/ziecL lóapTięwiacii przed przysięgłymi udało 
mi się udowodnić swoije „alibi11 (o  ozem „Nowy 
Dziennik11 swego czasu pisat) . podczas Kadencji 
g. uiduiowej 1928 r. a już w nocy z 21 na 22 styci- 
r.ia 1929 (przebywając zaledwie miesiąc na wolno­
ści; wybryk uię że swoimi towarzyszami na rabu­
nek do księdza Mazanka w  Lam .ioie. Podczas tego 
rabunku rej wodzit Ząhkowaki i -udawszy się do 
sypi Kii cńorogo wówczas księdza MamJufca, za­
żądał kluczy od szaf. Klucze te oskarżeni otri ym t- 
li i zabrali sou-ie gotówse 1000 zł., 3 z>ote zegarki 
i złotą flziesięci(Ą&roi.ióvvkę Po zratKiy, aruiu tych 
kossluwoośui cideszłi, przoatem jednak skrępowali 
k<ięda« ręce Koszulą, przestrzeajyd go, by nie 
wzy Vval nikógo na pomoc, bo go zastrzelą Poszu­
kiwania policji za sprawcami tego rabunku były 
z pówcuu ich uocrywąnia się utrudniione. Pewnego 
razu a to ?7 styesnia br. przytrzymał Ząbkowskie- 
go na ulicy W Rzeszowie funkcjonariusz P. P., lecz 
Ząbkówski' itae/zywszy go pięścią w  głowę i kop­
nąwszy go liógą w  brzuch'uciekł. W dwa dni pó­
źniej znów Żąfako.yski śćigany przez posterunko­
wych P. P. strzelił do jednego z lewolweru, raniąc 
go aiężko, a drugiego przez nieuwagę upadłego na 
ziemię bił rewolwerem po głowie aż oo utraty przy 
toannośu, pocztm zbiegł. Niedługo polem zdołano 
wszystkich trzech ująć, wobec czego onegdaj od­
była Się pęzec w nim rozprawa, na której przyzna­
l i  się prawie w zupełności do zarzuconych im czy­
nów. Przysięgli zatwierdzili, lż wszyscy oskarża­
ni jako spoin lcy rabunku, dokonali tej zbrodni na 
osobie ks. Mazanka, a Ząikcowski w zamiarze uda­
remnienia przylrzynu-nia go przez funkojonarji- 
szów P P  przez gwatłowne porwanie się opór im 
stawił i ciężko na ciele uszkodził jed.iego z tych 
funkćjohairjuszów. Ńa podstawie tego werdyktu u- 
karał Trybunał Ząbkowskiegio 10-letniein ciężkiein 
więżicnic-m Wiejowskiego 8-letniem, a Kielara 7- 
letniem. Oai;arżeni (od 25—27 lat życia liczący) od 
szeregu lat utrzymujący się z kradzieży i rabunków

Nadbiegły .sąsiadki i Sarę Rywkę zaniosły do 
łóżka> ,
■ ś  * * * o

Gdy Anczel wrócił do domu, zastał już najstar­
szego syna ze żoną przy łóżku matki Był też i do­
któr, który cos szeptał do. najsła szego syna. Dzie­
ci cicho się zachowywały i chodziły na palcach, 
albo siedziały w kącikach.

AnCżei przybiegł do łóżka Sara Rywka leżała 
rozpalona, a twarz jej była czerwona Rzadkie si­
we włosy, które wystawały z pod białej chustki, 
gęstym po^em przylepione były do jej czoła. W ła­
ściwie Sara Rywka jaśniała, nigdy jej Anczel nie 
widział tak kwit»ącej. o tak czerwonych policz­
kach, ale wargi jej były sine. Leżała z otwartemi 
oczyma i bojaźiiwie oglądała się na wszystkie 
stromy. Gdy zobaczyła przy swem łóżku Anczla, 
Szeroko otworzyła oczy, jaikgdyby go chciała prze­
prosić za swe cnerobe 

„Saro, co, ci 'jest?11.— odezwał się Anczel nazy­
wając ją pierwszem imieniem, jak !o czynić zwykł 
w chwilach piuszc/oly 

„Anczlu1' — szepta La blademi wargami, wycią­
gając ku niemu swą twardą spracowaną rękę, któ­
ra teraz była nienaturalnie blada.

„Co ci jest oerołehen?11 — pyta przerażony An­
czel. ■

„Nie wrietn, Anczlu" — kiwa głową 
„A  co mówi doktór?11 — pyta Anczel syna i po- 

v  str/ymtf je łzy 
„Mama musi do szpitala"

Str. i .

wyrok przyjęli. Zasaiuzerie ich niewątpliwie oko- 
lioLia ludność pizyjanac z  wńeiką ulgą, byli oini 
bórrieaiii wraz z innymi na wolności pozostającymi 
jeszcze zucocu irzarni plagą i atancwili stałe nie- 
bezipieczeastwo Jła żyda i  zdrowia tutejszej ludno­
ści. Trybunałowi ipracwouiniieBył wheeprezes s s.
0. Tichy, watowali s s. Bielski i s. s o. Dr. Ban­
der, oskarżał wi:-epi'Oł"ur;itor Dr, MiołtJ, a broni! 
z urzędu adw. Dr B. Kohaine. Rad.

31 tniucieleb pized sądem
Piiisaljśmy swego czasu o aferze, która aaelek-

1,wzowała całe Węgry. Oto w. kamiitacie Szolnolą 
glówr.ie W miejscowości Nagyrew,' umierali wśród 
podejrzanych okoliczności mężowie. Tylko przy­
padkowo wyszła cala afera aa jaw i okazało się, 
ż,: żomy truły swycn mezow, uadż to by dojść do 
majątku, bądź też by wżiąć sobie swych k uchan- 
kow jako mężów. Otwarto w  okolicy około 50 
grobów a w  42 wypadu«bh stwiemzono ponad 
wszelką wątpliwość śmierć przez otrucie. Areszto- 
wnamo 34 osoby, a wśród nicih 31 kobiet. Dmia l i  
bm. staną przed sądem eatery pierwsze truai- 
eielki. Są to licząca lat 44 Róża Hołyba, 71 lat 
licząca Liidija Olah, 66 lait licząca Liljaaia Lipsa 
i 50-letniia M irja  Kótóies.. Jul Janie Lipce zairziuca 
akt oskarżenia 7 mordów, z kiórych 4 własaa- 
ręazmie dokonała, a przy trzech panu. gaaa. Pier 
wszą jej otiaaą była wlac.ua i.<aitKa, która nieludz­
kiej córce zapisała damek i ru_u i  iego amego 
dr.ia została struta. W  9 lat póumeji namówiła 
swego wuja Zsiirosa, by jej ząpiśał sw ij ma,jąl ak 
a następnie go otruła, w  rok później uczyniła 'o  
samo z jego żoną. Pomiewaiż j t j  mąż Pt*weł Lip­
ka podejrzewał ją o  te wszystkie Sprawki, żoiii 
i jego usunęła z urog: Zaipompcą •„ a. izmy.

Róża SzaiLo po niewyjasmiomej śmierci siwego 
pierwszego męża Lv?yszła; za mą& z,i znacznie star­
szego od siebie i  Horowitjgo riołybę, a gdy ten 
jej się zanudził, otruła go. Pta Kąplłd pn żytem na­
der sprytnie, zawrezwała nmapowioie lekarza, któ­
ry zapisał lekarstwo, a następnie do lekarstw* 
wlała truciznę. Trzecia oskarżona Lód ja Olah do- 
siarezyła Róży Hołybie trucu^iy. Czwarta oskar­
żał.a Marja Kóteles otruła swego męża aa oamo 
w ą i przy pcmocy Jułjaiay Lipki.

Proces wywołał taiKŻe i poza ąramtoazm W ę­
gier olbrzymią sensację. Praisa wy­
syła do Szolnok, gdzie odbędzie się rozprawa, 
swych korespondentów.

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
BAGATELA: „Ulubienic.! załugi" (Clara BawJ. 
COnSO: „Dwa piekielne ani1';
NOWOŚCI: „Skradziony, testament".
UCIECHA: „Prawo meza".
SZTUKA: „Nina Petrowaa" (Brygida Hela). 
WANDA: „Szlakiem hańby' (W  ozponach han­

dlarzy Kobiet).

Tym P. T. Pienumerątorom z pro* 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
wstrzymamy z dn ew 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

„Do szpitala?11 — py'a zmiesząńir Anczel.
„Jaszcze nie wiedzieć, co to jest1 — mówi naj­

starszy syn.
„Jeszcze nie wiedzieć, uo tu jest11 — dziwi się 

Anczel, powtarzając słowa syna
Syn z synową odchodzą do domu. Anczel j ozo- 

staje sam. Dzieci siedzą w kuchta. Anczel siedzi 
przy łóżku, jego oczy błądzą gdzieś tak jak jej o-' 
czy, a głowa mu się kiwa jak przy modlitwie. Mil­
czy, od czasu do czasu tylko pyta się:

„>urele, boli cię coś ?”
..Nie'1 — zaprzecza ruchem głowy.
A 011 dalej siedzi i kiwa poważnie głową jak 

przy modlitwie
„Anczel, musisz coś zjeść" — odizywa się Sard 

Rywka, zbierając resztki sił — ,dzieci zrobią je 
dzenie".

„Później, później" — odpowiada ru.bcm ręki i 
siedzi dalej, kiwając się.

• * *
Później nadchodzi Moizes z pakunkami na ple­

cach. Już w kuchni zmiarkował, te z niatkb coś 
się stało.1 Mówiło o tem ciche za< howanie się 
dzieci.

„Co się stało?"
„Ma jest chora11.
Zrzuca z siebie pakunki i cicho wchodzi do po­

koju. Patrzy na ojca i ode poznaje go. Anczel jak- 
gdyby zesiarzał się w ostatnich kilku godzinach, 
zestarzał się i skurczył w sobie. Moz es przestra­
szył się i cicho przystępuje do matki. (C. 4. a.)
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Wiadomości z kraju
Hołd pamięci Dra Leona Reicha

C. K. Or&ainLack. Sionistyczna w Warszawue u- 
iżądzdła w uh. niedziele w  suli kia.a „Tęcza** zalo­
tną akadei.ńę dila uczczenlia pamięci przedwcze­
śnie zmarłego pos. Reicha. W  akademii wzięło u- 
dzial kilka tysięcy osób reprezentujących wszyst­
kie siery społeczeństwa żydowskiego w Warsza­
wie. Plierwsze rzędy zajęli przecistan* miele ży j. 
świata naukowego, l“iteracikiego, działacze społe­
czni', posłowie itcL

Członek jwezyoum C. K. p. Lewito zagaja ikude 
m>ę dłnźszem przen.jwleajem, w  k tor cm kreśli sył 
wetkę zm"rtegjo, wskaźnik na jc®o czy.,y i zasługi 
dba siontznw i ogółu żydostwa.

Następny mówca radny nilndes mówn o działal­
ność" zmarłego na terenie międzynarodowym.

Barwne przemówienie o indywidualności, ideolo 
g»i i czymacn pos. Rejcba wygłasza dr. I. Schipper.

Następnie zabiera głos przedstawiciel Egzekuty­
wy Sjonistycznej Małopolski Wsob — pos. Leser, 
k.óry chaT Jflteryzuje walory indywidualne pos, Rei 
cha 1 Kreśli pełną przeszkód orogę, jaką zmarły 
przebył od z&aaiula do koóca swego życia.

Pos. Hai.l®Us, pcdLi^śla ogromne zasługi pos. dra 
Reicha w  zoakszanir wiJżni asymla U  w Małopol 
we Wfech.

’w  im. te eacj Żydowskief wygłosił dłuższe prze 
'mówienie di. S. Oołdffiam. Mówca uważa, że w 
anmlrro zeszedł do gzohu Jeden z tak rzadkich 
wśród zydostwa polskiego działaczy polityków 
aa modłę enrotpaską

Di OotJb w  i ck swem przemówieniu scha 
rakteryzowat pos. Reicha, jalro typ działacza -  par 
iameatarzyaty w  modłę uacnu-euriopt îKą.

Mówca wskazuje na to, te zwalczatue groźby asy 
mnący i aktywizacja narodowa mas żydowskich na 
terenie Małopolski Wsctu, gdzbe Żydzi korzystali 
*  WtajeiLsL boaces*, i uprawnień — nastręczały ko 
kwaku Trudności Dokonań tego modna było nie wie 
cowmd uderzeniem w  « ból, lecz subtelnym kun' 
aztcm wychowawcze- n  i dyplomatycznym Dr. Leon 
Reich doioa i tego,

Naarępme pr-emaw -ai red Appensziak, red. Heft- 
aan. adw. EiloLabo ■ Ltrwto w im. GKW Żyd. S ow. 
(Afcadt, mgr. Fcigedberg w  fen. łyd. młodzieży akad. 
w  Warszawie 1 mgr. Ołonmckt w  kot Konwentu Se 
■torów Akad.

zuouOułj PO -joo (ANIE BLP. DRA P M *
iW Rudniku nart SuńOu odbyła się w  niedzielę 

8 hm. uroczysta akadaują żałouna ku czci nieod­
żałowanej pumięd dra Lecma Reicha PnzemO- 
fwienia żałobne wygłosili tow dr. GtidoSpann, SiU- 
=6rv 1 Bock. Chóir pud Lieaowmctwern tcw. A, Apta- 
*— na odśpiewał pieśń ułożoną specjalnie z  tej o- 
kazji przez tow. Aptaltiera.

Zycie żydowskie w Dukli
[(Kor. w ł )  P ized niedawnym czasem odwiedził z 

łiannienia „Tarbutu 1 «ow. L. MnimHmi również i  na­
sze miasta Z lnioi&tywy tow. Mandla powstał ko­
mitet dla założeniu szkółki Lebrajsł icj i werbowa­
nia członków dla Tairhutu. Mamy nadleję, iż pra­
ca komitetu wyda pomyki le rezultaty.

Myśl o  założeniu żydowskiej spótoueLu, której 
brak dawał się dotychczas w  dotkliwy sp-u&ób od­
czuwać to' ejtszemu kupiec! wi, ang lazła wreszcie 
swe urzeczy wóitoi. nie dzięki żmudnym i ofiarnym 
usiłowaniom naszych towarzyszy. Powstał „Polsko 
amerykański Związek Kredj tov.y ‘, który rokuje 
najlepsze nadzieje na przyszłość, temfoairdziej, że 
auiuitereso ra li się nim także uaai rodacy w Ame­
ryce, pochodzący z Dukili, zasilając nową insty­
tucję temi funduszami.

Przy sposobności należy wspomnieć, że w  tu­
tejszych stowaizysztuiaich filantropijnych „Bakuu 
Cholim" i Tow. opieki nad sierotami żydjw&kie- 
mi nie wszystko jest w  najw iększym porządku. 
„Bikur Gholim“ chyli się kiu upadkowi, choć jest 
to instytucj a nader pożyteczna i potrzebna. Towa­
rzystwu opieki nad sierota ni zarzucają podobnie, 
jak stowarzyszeniu Bikiur Cholim, system prote­
kcyjny. Obie instytucje powinny dokonać w swem 
łoi de odpowiedniej sanacji stosunków

Wieść u- zgonie hłp. Dra Leona Reicha wywoła­
ła i w  naszej miejscowości głęboki ża l

LIST Z OSWIłjłOIMLA.
Echa śmierci blp. Dra Reicha. - Napad rr bunkewy

(Kor. wł.l Celem uozazeHa p imaęci Dłp. posła 
Dra Leona Rekha odbył się szereg żałobnych po­
siedzeń i akademji, urządzonych przez wszystkie u- 
grupowania i  tostytucj i sjonistyi zne. Na specjalną 
uwagę zasługuje akadcmja, urządzona w „Czytelni 
żyd W której wzięli udział przedstawiciele i człon­

kowie wszystkich ugrupowań sjcnistycznych a 
wzruszające przemówienie wygłosił oow. Dr. GoLi- 
berg.

Onegdaj napadli nieznani sprawcy na wracające­
go z  dworca kolejowego aomosrążcę Lorubusolia 
i pobiwszy go ciężko zrabowali mu paczkę z to­
warem wartości 200 z ł, poizem zbiegli w  niewia­
domym kierunku. Napiętnować w  tym wypadku 
należy gospodarkę Rady gminnej, która nie może 
podjąć aecyaji Co do należytego oświetlenia ul. 
Kolejowej na której panują ciemności egipskie.

(P. W.)
NOWY STAROSTA W  NOWA M S %C ZU

A  W. donc ci z  Lublina, że starosta w Hi Jrdeszo- 
wiie dr. Maoiej 1 acn został przenieciony na ta­
kież stTinow!sko uo Nowego Sącza na jego miej­
sce zaś został mianowany Józef Marek, dotych­
czasowy starosta w  Kole, woj. łódżkie.

W a RTO MIEĆ SIEDMIU SYNÓW!
P. Prezydent Mościcki, jako ojciec chrzestny 

siódm-go syna Marjd i Franciszki DoLijisl"ich ze 
Skalmierzyc, przesłał swemu cnrześniaikciiwi książę 
czkę PKO na' sumę 50 złotych zt swoim portretem 
i podpisem.

SAMOBÓJSTWO KOMISARZA POUCJI
Z Warszawy donoszą: On^gdaj kierovnak 25 ko­

misariatu poLicjl asipdrant policji Bolesław Kosso­
wski po przyjściu do swego gabinetu wypożyczył od 
jednego posterunkowego rewolwer systemu „Para 
helium", z którego następnie w swoim gabinecie j>o 
strzelił się w pierś. Rannego Lom'sarza odwiezio­
no do szipitaia; gdizde po upływie pół godziny zanari. 
Poiwodem samobójstwa była melancholia życiowa,

POGRZEB ZABITE3 0  RuBuiN lKA
W  poniedziałek, o godz. 12 w poł. odbył się w 

Warszawie pogrzeb Szyji Grintw.alda, członka stó>y. 
młodzdeży bundowsklej, któiry padł raniony kulą 
podczas demonstracji na Togu Nowojujna i Przeja­
zdu. Po-grzeb urządził „BuniU", uczestniczyło kijka 
tysięcy usób z orkiestrą.

Na grobie przemawiał m. ta. przediuawujie] związ 
ku polskiej młodzieży socjalistyczne* ,.Tur“ .

.H1PEK WAR JAT" UMIERAJĄCY
Głośny bandyta warszawski ,Jłiptek warjat" (Hi­

polit Riitter), który po odroczentu ostatniej roapri 
wy rądoweł przewieziony ^ostał do szipdtala wię^en 
nego, znajduje się w stanie beznadziejnym. Lekarze 
orzekają, że z pow odu daleko posuniętej gruźlicy 
piuc utrzymanie go przy życiu Jest wątpliwe.

Z TEATRU, LITERATUR> ł S ZTU K I

Trio: Malicka, Węgierko i Sawan
Tak właściwie brzmieć powinien tytuł tej sztuki. 

Mieliśmy pa sed sobą bowiem rzadki wyprudeik ziu- 
jjełnego zepchnięcia sztuki przjez aktora na płoń 
zupełnie daleki. Możaaby powiedzieć, że szituka 
woale n -s nie interesuje, nas nie obchodzi, taur sil­
ny jest taiuinf aktom nad autorem.

Ale trzoba paraedeż o  sztuce ooś powiedmieć, na­
leży to do taik zwanych obowiązków reoear^eoiPu 
Cłzytam tera® holenderskiego lekarza Van de 
Veldego dzieło „Die Abnedguing in der Ehe” . Gała 
głębia tej lekarskiej mądrości polega na tezie, że 
mąż powinien erotyczni; wychowywać swą żonę. 
Można ruuuiągnąć erotyczne w yi hawanie na wy- 
chowar >ę wogóle, a będziemy mieli treść tej nie­
mieckiej komedlji. Żona, która się zaręcza — oto 
cała fiuuia tej niebardżo mądrej, a miejscami tyl­
ko dowcipnej komedlji,

Ale, jak powiedziałem, sztuka ujS nie interesu­
je, nie istnieje dla nas, bo żywą się staje, i umie - 
ni si krwią tylko poi dotknięciem aktorskiego 
kunsztu pana Węgierki i pani Malickiej.

P. Malicka posiada dużo -wdzięku, ni^zwryklą sło­
dycz kobiecego czarni pieyzczotliw&sć głosu i kocie 
okrutne instynkty. Mam jedn'ik wrażenie, ąe w  
niektórych momentach jest za powolna.

P. Węgierko wyoieoiował swą sylWy tkę, uposa­
żył ją w  perwersyjność swego głosu, wygrał ca­
łą klawiaturę pół- tonów i pól- odcieni. Był to 
prawdziwy koncert gry aktorskiej, traa jednak 
wrażenie, że czasami niektóre tony były za głębo­
ko tragiczne.

P. Sawan nie nozczarowr3 swych licznych wiel­
bicielek, które zapomniały że przed kilku laty 
stawiał swe pierwsze kroki na naszej udejskłej 
scenie. Był nietylko crirujęcym mężczyzną, ale z 
uuiżem zrozumieniem zagrał swą, najtrudniejszą 
zresztą w sztuce rolę. Blad^ był niestety ostatni 
końcowy moment, 

i Publiczność, która do ostatniego miejsca wypeł­
niła teatr, była zachwycona i nie szczędziła okla­
sków dla swych utahdeń*te V, K.

Nr. o3S
sra — nm

_  OSTATNIE PRZEDSTAWIENL1 , UBIR-
STÓW". Sensacyjna sztuka amerykanek* 
ści", która z udziałem St. Jaracza p izearuzyla 
onegdaj liczbę 25 powtórzeń z rzędu, scbn/dZi |0i 
,, afisza ze względu na konieczne i rofto_ t a ib  
repertinra. Do piątku włącznie zatun u o i .  . ja ­
szcze widzieć inloi-esującą sztukę i nieaiwykłq kne-i 
ację naszego wielkiego artysty. Następnie WsjdSt* 
na repertuar komedja Włodiziaiierza Pcrzyń^Jfiego 
„Uśmiech losu która z St. Jaraczem i Z. Jaro-. 
sze\/st.ą w rclatii główn.ych a reżyserju igr- 
Trzoińskiego., była przed trzema laty największym 
sukcesem warszawskiego Teatru NairOuowe^s»», graE 
na 60 razy z rzędu. W ty n samym zespole komeiQ||9l 
ukaże się teraz w Krakowie. W sobotę popołudniu
0 yoaz. 3'30 na przedstawieniu dla dzieci uroczy 
„Kopciustztk" Walewskiego, w  niedzielę papOrcU- 
dnito po raz ostatni „Pan Brotonii >au‘‘ z udu. Sł 
J 3.1

_  z  TEATRU „BAG ATELA" Ponieważ ztamtu 
roso jvanie się wysteipami zmakomitych gośdi W 
sztuce „Trio" jest olbrzymie, udało sie dyrekcji 
teatru „Bagatela" uzyskać zmrużenie wysit,s“ 
pow na piątek i sobotę. Bilety na wszystkie praed- 
sławaenia do nabycia w kasie zamówień te&fcrfa 
„Bagatela*1 codziennie od godz. 9—1 w  poronnie
1 od 3— 9-tej w :xzór.

_  TEATR. REWJI „PANf±iuRa.« (RAJSKA 12). 
Dziś i codziennie odbywają się ps omstaiwieoia 
inauguracyjnego programu pt. „Gdy się kubieta 
zarumieni", który s\vą wesołością i precyzją wy­
konania zdobył: wielki sukces, lodziemnie 2 przed­
stawi enia o  7‘15 i 9‘15. Nowe kierownictwo zape­
wnia, że wpnov. adz-ło wielicą punktualność w 
rozpoiytymiamito przedstawień.

— TE.ATR KR AKOWSKI JV BIELSKU. Na 
zaproszenie Tow. Tearru Polsikiega w  Bielslm, ze 
spół tóatru im. J. Słowackiego CJegrą w  tamtej­
szym Teatrze miejskim „Mysz kościelna" Fodora.

— HEiNRYK MARTEATJ, znakomiry skrzypek- 
wirtuoz, ulubieniec melomaiiów krakowskich, w y­
stąpi dziś tj. we środę U  bm. w  Starym Teaitruc. 
Artyście akontpanjuje Jan Hoffman na fortepja- 
nie Augusta Forstera ze składu fortepianów He­
leny Smolarckieji.

kEPERYUAR t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h .
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE

Si oda: „Artyści".
Czwartek: „Artyści".

TEATR REWJI „PANTERa *
Środa: „Gdy się kobieta zarumieni".
Czwartek: „Gdy się kobieta z-jrumieni1.

TEATR „BAGATELA**
Środa: „Trio".
Czwartek: „Trio".

Program stacyj radiofonicznych
środa, 11 grudnia 

Kraków (312.8) 12*05 Lramuf. 13 i 15 Kuuiuri. 
1615 Dla d iiio i („Przygody PLnokia1). 16*45 Gra- 
mof. 17*15 „Kwestja ILamandiZkii", dr Jedlicki 
17*45 Koncern. (Dworakowski, Niewodomsud, O- 
smanski). 18*45 RozmaiiL 1910 Giełda 2boż. 19^5. 
„Zdobycze wiedzy ścisłej', proef. L. W ygrzyw  j.- 
ski. 2015 Feljet („Btudiaipeszit"). 20*30 Konoert 
muz. R. Straussa, wykon, pp. M. WlhlińŁki (śptówj 
M. Sacewiczowa (fort.), K. Z. Ruszkowska (acpr.), 
J. Unicka, Z. Tyiewska (śpiew): arje, pśrśoi, muz. 
22*10 Feljat. (ui. ia Jaucssy) PAT. 23 Muz. tan. 

Warszawa (1411.7) 17*45, 20*30 i 28 Koncerty. 
Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*30 i 2E45 Muz. 
Katowice (4087) 12*06 Gramol. 16 Kom, goap. 

1615 Dla doaeoi (ip. Kraików). 16*45 Gi amof. 1715 
„Trylogia ŻCiomŁ-iegO ” 17*45 Koncert (p. Kra­
ków)- 18*15 Rotouait 191— Mhiz 19*20 Pognd. go- 
spod. 19t45 Kom. sportt 20f05 Odozyt hutaor. 
20*30 Konoert (Mozart). 21*10 Kwadr ona liter „Kry 
styiuj Laiwir-uusdatter**). 2115 Konoert (L  wor jk;- 

1 2210 Feljet. (m. in. Jarossy), PAT:, dla zagranicy, 
j Wiedeń (516.3) 11, 15*30, 19*30 i 20*30 Muz. 

Budapeszt (550) 12, 17*40 i 20 Koncerty.
Z “esen (1635) 16*30, 2030 i 21*20 Muz 
Paryż (1725) 1645 Muz 21 Opera.
Mur. Ostrawa (263) 12*30, 17*30 i  20 Koncert ,

Dblś JAROSSY W  RADJO 
Dziś, we środę o g. 22’25, wystąpi przea mlkiro 

fonem wairszawskim (także na inne stacje polskie) 
znany oomlerender F. Jarossy — O g  20*30 kon­
cert muz.-wok. twórcz. R. Straussa.

JUTRO „DZIEŃ W ILN A "
Jutro we czwartek, 12 bm. transmitowany będzie 

na wszystkie stacje polskie . Dzień radiostacji w i­
leńskiej". W pi agrarnie m im. poranek f mfor. 
dl i młodzieży koncert muz. liud. 1 poezja regj„ 
and. dla dzieci, humor, fełjet., słuchów (z  Sienkie­
wicza), koncert muz. tan., słuchowisko („Obrom 
Sokratesa** w g  Platona), and ćla rajdjopajęcsw- 
n ę . Słowem program obfity i  ciekawy.



l i i ,  333 „ inO wt\ DZIENNIK", czwartek 12. Xu. 1929 Str. 9.
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U schyłku akcji
Dyr. Leib Jaffe pozostaje w Krakowie do 

SDooty wieczór, mamy więc przed sobą jeszcze 
rylko trzy dni tegorocznej kampanii na Keren 
Hajesod. Dotychczasowa akcja dała pomyślne 
leziutaty, a ostatnie trzy dni powinny uwień­
czyć kampanię, która pozostawała tym razem 
pod osobistem kierownictwem dyrektora jero­
zolimskiej centrail naszego Funduszu Podwa­
lin, pełnym sukcesem. Zbieracze, którzy wyka­
zali dotąd wicie poświęcenia i ofiarności, doło­
żą wszelkich starań, ażeby ostateczny rezultat 
ąiicj wypadł tak, jak tego wszyscy pragniemy.

Dziś we środę o godz. 8 wiecz. posiedzenie 
zbieraczy w sali „Solidarności" (Zielona 10) 
ped przewodnictwem dyr. Jaffego.

sobotę o godz. 8 wiecz. zebranie wszyst- 
kicn aekiarentów Keren Hajesod celem poże­
gnania dyr. Jaffego.

Akadem ja ku czci Borochowa
W  12-tą rocznik* śmierci nieznpomniiiaiiiegio wo­

dzu i nauczyciela żydowskiego socjalizmu Beer 
Borochowa urządza żyd. socjalistyczna partja ro- 
liomfczą „Poale Sjon‘‘ (zjedn. 7. CSP) w niedzicię 
d 15 łun. o godz. 7‘3Q wiecz. w sali Żyd. Doma 
Akademickiego, Przemyska 3, Akademjo żałobną.

Przemówienia wygłoszą: generalny sekretarz
zwuązLj światowego Poale sjon, znamy przywódca 
i oborcr-iczy inż. Anzelm Reiss z Warszawy, oraz 
tow. N. Rirnbaak. W części any etycznej wystąpi 
art, dratn. Runa Wellner, oraz chór robciniiczy 
„Frajhajt" w  deklamacji chóralnej.

Współudział w  części koncertowej przyjęli po­
nadto: świetny skrzypek p. Ignacy Landau i zna- 
łiy  z Licznych występów na cele kukiuralno- ide­
owe, p. dr. Jozef Fnommer, który objął część for- 
fepjanową.

W toku dalszych poszukiwań za bandytą Janem 
Kaczmarczykiem z Tyńca, członkiem szajki, w 
skład której wchodził aresztowany już Bolesław 
Netwiiiiko i zasitrzeiony przez organa policyjne Ju 
ljan Zielińska, zaobserwowały organa policji obie 
głej nocy około godz. 23, że Kaczmarczyk wszedł 
do domu Piotra Grabowskiego w Tyńcu. Zaałarmo 
wariy natychmiast wydział śledczy w Krakowie, 
wysłał do Tyńca odpowiednią ilość funkcjonariuszy. 
Obsadzono dom i stodołę, a z nadejściem dinlia po o>- 
próżniemiu domu z domowników przystąpiono do 
przeszukania budynku, zirobiono kilka dziur w dachu 
dla światła, poczerni przeszukano izbę mieszUralną, 
strych, przyczem trzeba było wyrzucić wszystko 
siano i słomę na pode, a w końcu przystąpiono do 
przeszukania stodoły, z której prowadzi zejście do 
piwnicy z ziemm-'skaml 

Gdy stwierdzono, że Kaczmarczyis ukryi się w pi 
wnicy za ślepą framugą, która służyła poprzedni, 
mu właścicielowi domu za scho” 'ak na zboże przed

rekwizycjami w czasie wojny, zakryto wejście do 
piwnicy słomą i przez okienko rzucono granat Iza 
wiący, który odniósł ten skutek, że po otwarciu 
piwnicy po około 10-ciiu tumultach, Kaczmarczyk 
wezwany ponownie do odrzucenia broni i opuszczę 
nia piwnicy, usłuchał wkońcu wezwania I wyszedł 
powoli, poczem został ujęty i zakuty w kajdany o 
gouz. 8 ramot Kaczmarczyk uzbrojony był w 10. 
strzałowy pistolet hiszpański automatyczny, 18 na 
boji, 2 noże i latarkę elektryczną. W  kieszeniach u. 
brania znaleziono przyoory toaletowe. kawałek 
chleba z kiełbasą i gotówkę 45 zł. Kaczmarczyk 
stoi pod zarzutem zamordowania posterunkowego 
Czapka w  Kobierzynie, postrzelenie pos u. Giefocha 
w Borku Fałęckiim, morderstwa księdza greek o-ka. 
tołidkiego i jego córki w pow. krościeńskim i szere 
gu kradzieży z włamaniem. Właściciela domu Piotra 
Grabowskiego za ukrywanie przestępcy również i-  
reszto w ano.

— DZIŚ POSIEDZENIE EGZEKUTYW Y OR­
GANIZACJI SJOŃSK1EJ o godzinie 8-ej wiecz. 
Rynek gł. 30, I I  p.

— POŚWIĘCENIE GMACHU FUNDUSZU BEZ­
ROBOCIA W KRAKOW IE przy ul. Lubelskiej 1. 
27 odbyło się w  niedzielę, dniia 8 bm. W  budynku 
tym znajdzie pomieszczenie obwodowe biuro F. 
B, giełda pracy, u.spekcja piracy, PUPP. oddział 
krakowski, ekspozytura Urzędu Emigracyjnego, 
o.-ąa Sąd Pracy. Na ukończeniu są podobne gma- 
chy w  Poznam.'u, Stanisławowie i Toruniu, któ­
re będą oddane do użytku nu vi iosne przyszłego ro 
ku.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A LE­
KARSKIEGO. Dziś we środę odbędzie się o  godz. 
815 wiecz. w  sali posiedzeń Kraik Tow. Lek. ul. 
Radżawdłłowska 4 zwyczajne posiedzenie nauko­
we Towarzystwa Lakauskiego z następującym po­
rządkiem dziennym: I. Demonstracja chor /eh
ż Oddziału Zakaźnego szpitala św. Łazarza, IŁ  
Odczyt dir. Staiudiberga z Berlina pl „50 Jahre Ga­
stroskopie".

—  Z POCZTY, ZaipKtXKWurlza sie następujące re­
lacje telefoniczne z Czechosłowacją: Miedzy Czor­
sztynem, Krościenkiem n. Dun. Nowym Targiem, 
'śzczawnicą i Czarnym Llunajcem a Popradem, o- 
raz miedzy Krakowem i Katowicami a Berchowo.

— DZIESIĄTY KURS DLA OGLĄDACZY Mięl- 
SA Dnia 16 stycznia 1930 r. rozpoczyna się sze­
ściotygodniowy kurs szkolenia oglądaczy mięsa 
w ku akowskiej rzeźni miejskiej. Kandydaci, zatnie 
rzający wziąć udział w  tym kursie winni do 20 
i>m. wnieść podanie do WyćŁziału Weterynaryjnego 
tutejszego Urzędu Wojewódzkiego i dołączyć 
świadectw© urodzenia, świadectwo moralności, 
świadectwo zdrowia, oraz własnoręcznie napisany 
życiorys. Tak podanie Jak i załączniki maiją być 
zrjopatirzone w odpowiednie znaczki stemplowe. 
Koszta szkolenia wraz z taksą egzaminacyjną wy 
r-o&aą 80 zł, które interesowany -złożyć ma do 
rąk dyrektora wspomnianej rzeźni w dniu zgłosze­
nie. atę aa kun.

— PODRÓŻ POW IETRZNA DO Rz-YMU PO
ZNIŻONE T C3JNIE Z okoizji uroczystości zaślu­
bin księcia Piemontu, które odbędą snę w  Rzymie, 
Towarzystwo komunikacji ioŁuiCijej „Traaraiua iiaiti- 
ca“ udlziela zniżek 30 proc. na loty Wiedeń— 
Rzym w  czasie od 1—20 stycznia i930. W  tea spo­
sób można przelecieć z Krakowa do R*.yma za 
355 zł, przycz^an lot Kraków—Wiedeń kosztuje 92 
zł, a Wiedeń—Rzym przy 30 proc. zniżce 263 zł.

— ZGON SAMOBÓJCZYNI. Boa Feueredsen, o 
której skoku w  zamiarze oaiutobójczym z IV-go pię 
tra domu ,JNa Gródku* wczoraj douiieślliśmy, 
zmarła w szpitalu św. Laizairza. Z zapisków, zna- 
lezioujch przy desperatów wynika, że powodem 
rozpaczliwego kroku była niechęć do życia na tle 
zawiedzionej miłości.

— PO D PALIŁA  W ł ASNĄ s t o d o ł ę  — Z ZEM 
STY. Duda 9 lwu. między godz. 2 a 3-cią Weriuiika 
Bielawa z Róży paw. pilzmeńiskiego, dokonała pod­
palenia stodoły, będącą własnością jej oraz Józefa 
Bielawy i Józefa Zawiślak. Pastwą pożaru padła 
stodoła, tegu. oczne plony i  narzędzia ncloicze. 
Szkoda wyrządzona wsipółwłaścicieiiom wynos, 
4000 zł. Spa owczymi do azy^u się pr^yzmfia, a ju 
ko powód podała — zemsto. Oddano ją władzom 
sądowym.

— ODCIĘCIA DWÓfcu PALCÓW  doznał wczo­
raj Stanisław Grzywacz (lat 26) zatrudniony w  
piekarni wojskowej przy ul Bosackiej. Ofiiarą wy- 
p udku zajął się lekarz pogotowia ratunkowego, 
przewożąc Grzywacza po opatrzeniu do szpitala 
chirurgicznego.

— „CZUŁY“ KOCHANEK. Wczoraj w  godzi­
nach popołudniowych zawezwano pogotowie ra­
tunkowe na II. koTiis&ijiat policji prizy ul Tadeu­
sza Kościuszki, dokąd przt wieziono 23-letnią Ka­
zimierę Słoma, zam. przy ul Mazowieckiej 14 pro- 
styLutkę. Została ona pchnięta nożem przez swego 
kochanka, doznając ciężkich ran na podbrzuszu i  
lewej nod/e. W  groźnym stanie przewiózł ją le­
karz pogotowia po opatrzeniu do szpitala św. Ła­
zarza.

—  „NARZECZONY" NABRAŁ K IL K A  ŁATW O­
WIERNYCH KOEIFtT. Jankiewicz Józef (lat 45) 
zam. przy ul. Urzędniczej 1. 10 aresztowany został 
za oszustwa przez wyłudzanie pieniędzy ud łatwo­
wiernych kobiet pod peronem zawarcia małżeń­
stwa, których to pieniędzy użyć miiał rzekomo na 
urządzenie sklepu, i mieszkania. Jankiewicz wy­
łudził w  ten sposób od kilko kobiet kwotę 4253 zł.

— PODRZUCIŁA NOWORODKA. Jasiołek 
Marja (lał 21) służąca, aresztowana została za po­
rzucenie w dniu 7 bm. w korytarzu GO Paulinów 
na Skale" swego nieślubnego dziecka Około 7 dni 
liczącego.

— PAŁKARZE. Dnia 8 bm. o  godz. 19-ej Józef 
Godek i Stanisław Nykiel r. Grodnej Dolnej pow. 
Pilzno zadali w  czasie bójki kilka ciosów pał­
kami w  gtowę Stanisławowi Borysowi, w  następ­
stwie czego zmarł on po trzech godzinach. Spraw­
cy zostali przytrzymani.

— RABUSIE KOLEJOWI PR ZY PRACY. Dnia 
8 bm. o godz. 5*30 nieznani sprawcy włamali się 
do wagonu pociągu towarowego Nr. 477 na prze­
strzeni Ciężkowice —Balin pow. chrzanowskiego i 
skradli 1 skrzynkę tłuszczu roślinnego Potokol wa­
gi 30 kg. Sprawcy wsiedli do pociągu w czasie 
postoju na stacji Ciężkowice i wyrzucili skradzio­
ny tłuszcz przed sygnałem udstępowym. — Gru­
ca Feliks (lat 27) robotnik zam w Woli Duóhae- 
kiej, Wójtowicz Józef (iat 29) robotnik, zam. w 
Woli Du< hackiiej, Wojtowicz Wojciech (lat 25) ro­
botnik zam. w  Piaskach Wielkich i Buagjski Mie­
czysław (lat 19) robotnik z  m pmy ul. Gromadz-

tie j 1 72, aresztowali — .-n-Jii „o ^ s c y  za włama­
nia do wozów kolejowych na stacji w  Płaisizowie 
i kradzieże różnych to warów —  Kowalik Włady­
sław. zam. w  Balicach pow. Kraków zgtooił, że 
dnia 9 bm. skradziono mu w  poc_ągu na przestrze­
ni Mydilmiikil—Kraków portfel z Kwotą 150 osł.

— OSZUSTWA WEmsiiOWE. Ostrowski Ta­
deusz (lat 35) sam. przy ul. Czapskich 1. 3, are- 
sztowany został pod zarzutem oeaustyi wekslo­
wych.

— REWOLWER I  — ŚLEDZIE. Perechimaak 
Michał (taft 19) atrestdtonainy został za kradzńeż 
beczki śledizń wartości 180 z ł na szkodę Leonr. Me- 
klara zam. przy m. Kupa 1. 2. Przy Perechttinin- ’ 
ku znaleztano rewolwer z nahujouli.

— W  DOROŻCE I  Z PRZEDPOKOJU Wieży­
czko Olga, zam. przy u! Geiracswjidkj L 4 g j t a  m  
o  zgubie w  dukt 9 bm. w  darocace kołnierza m & a ( 
wartości 900 zt. — Dr W Ltójsł tw Kozacki ze Lw o­
wa zgłosił, że dnia 9 bm. około godzi J91S A n n  
dzinoo mu z przedpokoju miesataulsi jednega 
z domów przy nł. W « i^ iirS iń jj fa ttą  wndmnt i  
kapelusz, łącznej wartości 1800 A

ZMAłfidL

Dehura Gzafaueka L 75, W  SdkmaiJSLiJ Ł
70, Peesla LostgainteD L 75, E m w n i D ęto  Ł

KOMUNIKATY
— CZY KOBIETA PO W 9«U  htACOWAC ZA­

WODOWO? Wieczór ayauttayucT na ten temat; ir
związku z aatkaetą, arządża Zjednoczenie I w e t  
uow^kieb jutro, w  czwartek, o godz. 7 i.m n. w  lo 
kału Zjednoczenia, Rynek 29, L p. Zagai p. Rodo­
wa. Wlsitęp -wiolny, goście nsłe widsSttnL

— „GORDONIA". Dziś, we srooę, w safi sseesa 
zu“ o sod 8 wiecz.  ̂ubranie członków, połączooe 
z referatem kol. B. Lerch-iAełda.

— „PRZYSZLOSĆ-HEATiD“  (Zielona 17). Dzff, 
we środę, o godz. 8 wiecz, kółko samoksztajceato- 
we. Temat: „Idea paorzrrru w  ureratnTze^.

— STARANIEM SEKCJI SZuCHOWEJ ŻKS 
„MAKKABI" roze®ra zmany szachista p. E. Rnhto- 
stcui w naedzSieilę, dłuta 15 hm. o guuz 2.30 pop. w 
sali „Merkazu", ul. Krakowska 41, seans gry źblore 
węj „Shmiłtaii", co naewątpliwie wzbudzi żywe za 
interesowanie, ze wziględu na to, że p. Rubin neon 
ma do zanotowania w tej Jziedjtoie znaczne sukce 
sy, wygirywaj'ąc kilkakrotnie w sj miultankach roze 
granych w Ka„oy acacli i Królewskiej fiucie z udzśa 
tern czołowych giraczy Sitaka. Wu>isy przyhooóc 
się codzdenuie w lokalu klubowym prz j  nL Gertmi 
dy 8, od godzimy 8- 9.30 wieczór.

— SIKA. „EMUNĄH**. Dzus u godiz. 8 wiecas. buda 
w lokalu przy ul. Starowiślnej 68, III. p.

— STOWARZYSZENIE KANDYDATÓW AD­
WOKACKICH OKRĘGU SĄDU APELACYJNEGO 
W  KRAKOW IE komunikuje, że reft rat pośrednic­
twa pracy prowadzi dir. Stanisław Frommer, go­
dziny urzędowe codziennie między 4—5 w  kamee- 
larj, adw. dra Kruga ul. Długa 26, teł. 42—21; 
sekretarjat prowadzi dr Emil Hauhenstock, godzi­
ny urzędowe oodziennie między 4—5 w  kamcelarji 
adw. dra Gertlera ul. św. Marka 21 (wydaje le­
gitymacje); skarbnik i referent zapomóg miar. Er­
nest Laindau, urzęduje codziennie między godz 
2‘30—3‘30 ul. św. Anny 1 7, tel. 23—98

— WIECZORNICA PRZEDŚWITU na zakończenie 
trymestru odbędzie się joiitiro we czwartek, w Żyd. 
Domu Akademickim
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żydowskich
jato pieiiiBzy k«iiiaws( wizbiaj sekretarz F^eMywy sjońshiej 

rsud o  —  Przewodniczący komisji bierze w obronę sir k^rrim anap. B
Jerozolima. 10. 12. ŻAT. Na dzisiej­

szego posiedzenia kwińdsji ś ledozej zabrał glos 
przewodniczący remisji sir Walter Sliaw, któ­
ry w ostrych słowach napiętnował napaść ja 
Ka pojawiła się w oficjalnym organie e gzew  
tywy arabskiej „Fełesdn" przeciwko sir Boyd 
Merrimanbwi. „Felistin" w wydaniu angiel­
skim zamieścił artykuł, w  którym powiedzia­
ne jest, że sir Merrimam został pokonany cał­
kowicie przez muft-iego w  czasie Ooitâ miego je 
go przęsła chania. Gazeta twierdz® że sar Merri 
mar. nie przejmuje sic zbytnio tem. że został 
przez muftiego poko any, ponieważ dość ple 
nięozy otrzymał od sjonisiow (i), Podobna na 
paść — oświadcza sir Staw —  iłi jednego z 
.lajzdom.ejwch przedstawicieli adwokatury 
angielskiej, jakim je$t sir boyu Meiriman, me 
powinna się więcej powtórzyć.

Konnksja śledcza L rzystąplła dziś do { rzesłu 
charcia pierwszych świadków, zgłoszonych 
przez strorę żydowska. Przeslichauiio śwśad 
ków aranslrch zostało ukończone. Jako pierw­
szy zeznawał tklś sekretarz egzekutywy sjoń 
sklej w  Jerozolimie p. Jeboszua Brando.

Świadkowi zadawał pytania sir merriman. 
Świadek w  dłuższym wywodzie przedstawia 
wszystkie czynniki, Które doprowadzały do 
smutnych wypadków srórjwrowycih

Po nkoftcaeadu zeznań adwokaci arabscy roz 
poczęta atak krzyżowych pytań I tak domaga 
ife się wyjaśróenia w  sprawie sztandaru sjoó

skiego niesionego podczas demonstracji żyd-o- 
wtsfeiej w ostatni Tisza b‘Aw. P. Braudo zaprze 
cza stanowczo twierdzeniu łyJ v rokatów arab­
skich jakoby wzniesienie sztandaru miało ozna 
czać, iż Żydzi zamierzają zawładnąć Palesty­
ną.

Nastęrmiie świadek opisire szczegółowo prze 
bieg narady, jaka odhyła ^ię na kilk; dni przed 
wybuchem rozruchów w  mieszkaniu zastępcy 
Wysokiego Komisarza p Luke‘a. W  naradzie 
wzięli udział przedstawiciele ludmoścd żydow­
skiej i arabskiej. Przyjazny i lojalny stosunek 
sekretarza egzebunyw y a.abskie] —  oświadcza 
p. Braudo —  podziałał na mnie tak s We, że 
podałem się zredagowrrc**. odezwy uspakaja­
jącej. Ironiczny jednak uśmiech na twarzy
członka *^iaekwtywy arabskiej p. Hauniego
rozwiał wszelkie jmok Su zje. jatooby przywód 
cy arabscy istotnie dążyli do uspokojenia n- 
mysi ów. P. Braudo zaproponował wówczas wy  
mnie ooozletaycn odezw uspakajających, 
przedstawicie; egzekutywy arabskiej zawołał 
jednak: afbo osiągniemy całkowtte porozumie 
nie. albo ric.

Członek komta# ^bdczei zapytuje świadka, 
oo zdaniem jego mogrotoy zapobiec Krwawym 
wypadkom.

Świadek: W  tym oełu konieczna była prze 
dewszystkietn ręka rządtt, a  te] właśnie
brakło.

Polsko-riemieclrie rokowania w Paryżu
w efrawie procedury szkół mniejszościowych na G, Śląsku

ciąg zaczął staczać się z wzrastającą szyMro- 
śc<ą po pochyłości i wpadł w szalonym- pędzie 
iia dworzec Namur, gdzie lokomotywa wysno 
czyła z szyn i przewróciła się pociągając za 
sobą trzy pierwsze wagony, które zostały do­
szczętnie rozbite. Do godziny pierwszej popołu 
dniu z pod giuzów wydobyto 10 trapów 1 48 
rannych.

Dywidenda Banku Polskiego -  
17 złotych

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  10. 12. Dywidenda B&pka Pol 
skiego w roKu bieżącym wynosić będzie praw­
dopodobnie 17 zł. cd akcji. Walne ćgrumauze- 
nie akcjonariuszy odbędzie się w lutym.

Dymisja prezydenta republiki 
greckiej

At eny .  10. 12. PAT. rrezydeut repoowo po 
dał fóę do dymteih Przyczyną tego kraka fcwti 
zły stan zdrowia.

 o——

Czyżby morderca z Dusseldorfn?;
B e r l i n .  10. 12. PAT. W jednym z przytuł­

ków dla bezdomnych w miejscowości N w r j  
wes pod Berlinem aresztowany został i_bicoM 
nocy niejaki Niestroy. który wśród podejrzą- 
nycŁ okoliczności zniknął nazajutrz po zamor- 
rtowrniu Marjl Halin z Dusseldorfu. Po wyicry- 
du mcraersrwa policja posziudwaia bezskute­
cznie Niestroya. Pewne okoliczności przetną 
wiają za tem, ze on właśnie byi moraerrą Ma 
rS Banu.

P a r y ż .  10. 12. FAT. Wczoiaj rozpoczęły 
■ta w Paryżu połsko-niicmie»ik<k; rokowania, w  
apnw  e zastąpienia pewnych postanowień kom 
Mteocji genewskiej lakowania te są dalszym 
ciągiem oegocjacyi, prowadzonych w loaicu i 
kw*enru br., które zakończyły się układem, 
jdepezającyim procedurę imr’e’szo&ciową Gór-

Obecna faza rokowań obejmuje kwestję zary­
sów do szkół mniejszościowych. Wczorajsze 
posiedzenie inauguracyjne miało charakter nor 
malny. Przewodniczący obrad ambasador japoń 
ski Adatei otworzył zebranie, kreśląc genezę 
rokowań i precyzując ich przedmiot. F*o prze- 
móweniach obu szefów delegacyj posiedzenie 
zamknięto._______ _ ____  ____________________

Masaryk przeciwko numerus ciausus
P r a g a  10. 12. HAT. Prezydent Masaryk 

ndzieul przedstawicielowi „Prager Tageblart*' 
Wywiadu na temat aktualnych zagadnień prze­
pełnienia szkol akademickich i demonstracyj 
studenck;ch, jakie n>edawno miały miejsce w  
Pradze.

Prezydent Masaryk oświadczył, że me uwa­
ża numerus ciausus, jako środka mechaniczne 
go, za właściwy sposób rozwiązania zagadnie­
nia. Konieczną jest selekcja wśród zapisujących 
się na studja wyższe, jak również rozbudowa­
nie uczelni wyższych, co zresztą kwestji prze­

pełnienia nie rozwiązuje. Selekcja będzie zna­
cznie ułatwiona, jeżeli rozbudowane zostanie 
szkolnictwo zawodowe, które umożliwi młodzie 
ży uzysk inie innego fachowego wykształcenia, 
a nie tylko wykształcenia akademickiego. Sa­
me demonstracje prezydent Masaryk potępił, 
wskazując, że starania o rozbudowę uczelni i 
Iwestje, związane z ciężką sytuacją studiują­
cych, należą jedynie do Senatu akademickiego. 
Izb ustawodawczych i Ministerstwa Szkolnic­
twa oraz innych powołanych instniicyj, w ża­
dnym zaś c/ypadku —  do młodzieży.

Austriacka rada związkowa uchwaliła
jednon-j ślcfe zmianę konstytucji

W  i e d e ń, 10. 12. PAT. Rada związkowa 
przyjęła dzisiaj jednomyślnie reformę konsty* 
tucji. Kanclerz Schober wygłosił z tej okazji 
ekspose, w którem podkreślił, że reforma kon 
5tytucji nie jest żadnym atakiem na prawa kra 
Jów związkowych. Ludność widzi w załatwie­

niu reformy konstytucji podstawę pacyfikacji 
kraju oraz nadzieję na lepszą przyszłość go­
spodarczą republiki austriackiej. Mowa kanele 
rzą Sohobcra jakoteż wynik głosowania przyję i 
te zortały przez Radzę Związkową wielką owa 
cją.

5 traszua katastrofa kole;owa w Belgii
17 zabitych. 48 rannych

N a m u r  10 12. PAT. Pociąg ekspress wyko 
leił się, wjeżdżajaąc na dworzec. Siednmaście 
osób zostało zabitych .48 rannych.

Szczegóły tej katastrofy przedstawiają się 
następująco. Zaraz za stacją UembkHis hamu­
lec lokomotywy zaciął się. skutkiem czego po

71 marynarzy zginęło n wy­
brzeży angie!sk*t;h

T a  ryż.  10. 12. PAT. ,1 e Jouima-r chłieza, 
że w ozasie ostatniej butzy na wybi«eżąch La  
Mancne i Oceanu Atlantyckiego zginęło 71 mą 
rynarzy.

• • •

A m s t e r d a m .  10. 12. PAT. Na całem wy­
brzeżu sroży się gwałtowna burza. Od wielu 
statków przyjęto sygnaty, wzywające p>mocy.

  o-----

8 okrętów wojennych w drodze 
do Szanghaju

S z a n g h a j ,  10. iz. PAT. W  dalszym Cią­
gu napływają tu uchodźcy z Nankinu, gdzie 
zgodnię z zapowiedzią Czang Kai Szeka kon­
centrują się oddziały wojskowe dla obrony 
Szanghaju i Nankinu, przyezem w ivm celu 
ściągane są z zachodu i południa wszystkie roz 
porządzalne siły.

Cudzoziemskie koła wojskowe w Szanghaju 
uważają, że oddziały cudzoziemskie są wystar 
czające silne dla stawienia czoła trudnościom 
jakie mogą wyłonić się w nabbższej przyszło­
ści. Niemniej jednak wydano zarządzenie celem 
pośpiesznego wzmocnienia sił morskich i lądo­
wych dla obrony koncesyj międzynarodowych 
Krążownik amerykański „Pittsburgh" odpłynął 
wczoraj do Szanghaju, 7 kontrtorpędowcsw 
wyruszyło dzisiaj w tym samym kierunku.

AMERYKAŃSKIE 
MASZYNY DO PiSANIA
z pismem hebrajskim i polskim poleca firma

W E I S S M A N  -  K R A K Ó W  
U l. BERKA JOSELEWKZA 19

m s r o f l  Kr. 2182. 3271,

PANI ZESZCZUPLEJE
Z I O Ł A R E D E R A

PRZECZYSZCZAJĄC*
rakiety po zł. 1.ju sprzedają wszystkie apteki ,-i 
Pogerje. — Żądać wyraźnie oryginalnych „Kodera" 
Wyrób apleki Ileder j  w  Krakowie, Karmelicka 23
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w ariach przedświątecznych
( Telefonem od naszego korespondentaJ

W  a r s z a w a, 10. 12. Sin. W  dniach najbliż 
są.*, 1* okaże się rozporządzenie min. spraw we 
wnętra nyjh w porozumieniu z min. pracy oraz 
Pizemyju i handlu w sprawie przedłużenia go- 
<LJn w  handlu w okresie przedświątecznym. —

W  myśl tego rozporządzenia, w dniach 18. 19, 
20, 21 i 23 bm. sklepy będą mogły być otwarte 
do godz. 9. wieczór. Dnia 22. — od godz. 13—  
18. Dnia 24. bm sklepy zamknięte będą od 6-tel 
wieczór.

Budżet woPskowy Francji
P a r y ż ,  10. 12. PAT. Na wczorajszem po- 

Stetizenm wieczorowem Izba prowadziła dysku 
sję nad budżetem ministerstwa wojny. Spra­
wozdawca stwierdził, że całokształt budżetu 
wyraża się cyfrą 6.394.000.000 j jest niższy o 
5,000,000 od budżetu 1929 r., jak również od 
bodżetu 1913 r. Dalej sprawozdawca podkreśla, 
iż Francja pragnąc wykazać swoje dążenia 
pokojowe zredukowała czas trwania służby 
wojskowej, co jednak pociągnie za sobą nowy 
wyaatek w wysokości 600,000,000 na organiza­
cję armji. Dalej sprawozdawca zauważył, że

, Francja zredukowała swoje wydatki o 10 proc. 
podczas gdy wydatk' na armję lądową w An- 
glji wzrosły od 1913 roku o 16 proc., w Sta- 
nacn /.jednoczonych o 72 prc., w Italji o 15 
proc., zaś Niemcy wydają z górą 4,000,000,000 
na 130 tysiące żołnierzy. Daladier skrytykował 
budżet ministerstwa wojny, większy — jak mó 
wil — o 600,000.000 od budżetu 1929 r. doma­
gał się dalszej redukcji personalu wojskowego, 
przy jednoczesnem zaopatrzeniu w bardziej 
nowoczesny materjał, co skuteczniej może za­
pewnić bezpieczeństwo kraju.

Kondoitencja gen. Sikorskiego 
ł  powudu zgonu błp. posła Reicha

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 10. 12. Sin. Prezes Koła ży­
dowskiego otrzymał następujące pismo;

Wersal, 6. 12. 19z9.
Wielce Szanowny Panie Prezesie!
Przejęty do głębi wiadomością o przedwcze­

snej śmierci nieodżałowanej pamięci posła dra 
Leona Reicha, którego wysoko ceniłem i sza­
nowałem przesyłam na ręce Pana Prezesa wy­
razy szczerego i głębokiego żalu z powodu Je­
go zgonu.

Wyrazy prawdziwego szacunku łączę
Sikorski, generał.

Emil Ludwig w Palestynie
J e r o z o l i m a ,  10. 12. ŻAT. Znany żydów- 

sko-niemiecki pisarz Emil Ludwig przybył dziś 
do Palestcny. Ludwig odbywa podróż po ca­
łym kraju i zwiedzi również kolonje żydow­
skie.

noSyn ntt witk1) snoae m"rt -iijpSk u-ortfs 
iritc mjnm iron nira mny mas *rw: Svs
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Nareszcie i arabska gazeta 
zawieszona

H a j f a, 10. 12. ŻAT. Za opublikowanie pod- 
i burzająccgo artykułu rząd palestyński zawie­

sił arabską gazetę „El Jarmuk“, która ukazy­
wała się w Hajfie i była organem najwyższej 
rady muzułmańskiej w Palestynie.

Warszawa otrzyma stały teatr
żydowski 

pod dyrekcją jonssa Turkowa
W a r s z a w a ,  10. 12. ŻAT. Po kilku Konfe­

rencjach, w których wziął udział szereg przed 
stawicieli różnych grup społecznych i zarząd 
żydowskiego związku artystycznego w Polsce 1 
założono w Warszawie stały żydowski teatr 
dramatyczny pod nazwą: Warszawski nowy
teatr żydowski („Wnit‘) ‘ pod dyrekcją Jonasa i 
Turkowa. Do nowego teatru zaproszony został 
szereg wybitnych żydowskich artystów i arty 
sek. Na reżyserów zaproszono Dawida Herma­
na, dra Weicherta, Jonasa Turkowa, Jakóba 
Sternberga i innych. Odbywają się już próby | 
premiery dzieła dramatycznego dra Cypora: 
„Powstanie".

*20 lat kolonizacji żyd. w Palest) - 
nie dało więcej niż 13 stuleci 

panowania arabskiego”
f a r y ż ,  (ŻAT) Profesor Charles Gide. oma 
iając w ostatnim zeszycie czasopisma „Terre 

Retrouvee“ ostatnio wypadki w Palestynie, pi­
sze m. in.:

„15 stuleci żydowskiej Palestyny dały świa­
tu podwaliny życia duchowegc i religijnego,
; atomiast 13 stuleci arabskiej Palestyny były 
jedynie długą i ciemną nocą — martwa ziemia 
nad brzegami Martwego Morza. W  ciągu osta­
tnich lat 20 kolonizacja żydowska dokonała 
w>?cej, niż Arabowie w ciągu 13 stuleci."

Prof. Gide jest za utrzymaniem mandatu an­
gielskiego, ponieważ w autonomicznej Palesty 
nie Arabowie nie respektowaliby praw mniej­
szości żydowskiej i stawialiby przeszkody imi­
gracji żydowskiej. 1

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

— Decyzją komendanta miasta Kowna zostai 
zamknięty na czas trwania stanu wojennego na 
Litwie organ „Żelaznego Wilku" „Tautos Ke- 
lias".

— Wobec szalejącej burzy w kanale La Man 
che, nowomianowany ambasador brytyjski w 
Moskwie zmuszony był odłożyć zapowiedzia­
ny na dzień dzisiejszy wyjazd.

— W  Dmepropietrowsku wykryto ogiomne 
malwersacje i nadużycia przy budowie domów 
robotniczych. „Trust łapowników" działał już 
od_ dłuższego czasu. Aresztowano szereg kie­
rowników loboi.

— Z Moskwy donoszą, iż córka genialnego 
pisarza rosyjskiego Tołstoja opuściła Sowiety 
i przeniosła się do Japonji.

— Z Moskwy donoszą: W  Batmanach, okrę­
gu kineszeńskiego, dokonała zamachu samobój 
czego nauczycielka Konowa. Jak wykazało do­
chodzenie do samobójstwa doprowadził Kono- 
wą kierswnik szkoły Opatów, który ją prześla­
dował i dręczył.

— W  Kownie został zastrzelony członek par 
tji tautuników Moros. Zamach został dokonany 
na tle politycznym.

—  Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie dyrektor Olejarni Towarzystwa Litew­
skiego w Kownie inż. Konberg. Przyczyną sa­
mobójstwa .bankructwo.
 ..... . W H B łB HM— a—

ZW IĄZEK SPORTOWY UNIWERSYTECKI i- 
stnieje w Anglji i obejmuje 18 uniwersytetów (nie- 
tylko Oxford i Cambridge) Na czele tego związku 
stał przez szereg lat prof. Baker, kierownik ekspe­
dycji olimpijskiej w Paryża w r. 1924. Ostatnio 
Baker ustąpił, jego stanowisko objął najsympaty­
czniejszy sportsmen i sława olimpijska Anglji, spe­
cjalista do bu egu 800 mir. — Lowe

Cielda krakowska
Kraków, 10. 12. 1929. Akcje w  za ni' dbaniu. Do* 

lar lekko słabiej.
Akcje przemysłowe: Chybie 37
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­

malnej chęal do pracy Dot ranoaiKcyj doszło jedy­
nie Chybiem po kursie ustalanym. Z innych pa­
pierów Elektrownia w  zaofiarowaniu 46, w  Łowt- 
rze słabiej, Zieleniewski w  płaceniu 68, Chocka 
rów 162 i  Firlej 38 bez obrotów. Ruch ospały. 
Z papierów procentowych 5-proc. Prem. Poż. dola­
rowa mocniej przy braku towaru.

Na pogiekLziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dła dolana gotówko­
wego lekko słabiej. Podaż dos.Ate^zna. W  Krako­
wie dolar gotówkow y 8.89- -8.90,' azeki bankowo 
8.89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa doi. 8.88 i pół do 
889 i pół, czeki 8.89— 8.90 Lw ów  doi. 8.89—8.90,
czeki 8.89 i pół do 8.90 i jedna czw Katowice
doi. 8.89 i  pół do 8.90 i pół, ozieki 8.90—8.90 i trzy; 
cz. Kurs płacenia Banku Polskiego nieoiniensteitay.

Giełda war sza ws' a
Warszawa, 10 12. PAT. Akcje: Bank Dyskont

125, BanK Handl. 119, Bank Polski 169, 173, Bank
Zach. 80, Bank Zw. Sp Zar 78 i pół,
Tow. Fabr. Cukr. 28 i jedna czjw, Firlej 88, Ge-
gielski 49, Lilpop 40, 41, Starachowice 22 i jedno:
czw., 22 i  trzy czw., Zł i pół, Zieleniewski 87,
różyczki: 4-proc. prem. poż. :uwestyc. 116 i ti%7i
czw., 117, 5-proc. poż. dolarowa 66 i trzy arw ,
5-proc. poż. ko„wer. 49 i trzy ceiw., 8-jwau L. Z.
Banku Gosp. Kraj. 94

» • •
Waluty: D o U y  8.90, 8 92 888. Dewizy: jQo»- 

dyn 43.50, 4361, 43.39, Newy Jork 8888, 8.90H, 8.898, 
Paryż 35.08 i pół, 35.17, 35, Prag- 26.42 i pół, 26 .^  
26.36, Szwajcaria 173.11, 173.54, 172.68, TOoobp 
46.68, 46.77, 46.53, Ma^ka niem. 21332

Gie da zuryehska
Zurych, 10. 12 PAT. Paryż 2026, Londyn 25J3

i trzy czw., Nowy Jork 5.14.42 i  pói, BeLgju 72106, 
Włooliy 26.93, Hiszpanja 71.50, Berłdń 123.23, "WSe- 
deń 72.42 i pół, Praga 15.26 i pół, Warszawa 
57.72 i piół, Budapeszt 9017 i pół, Buksuresat 3j06 i
siedem ósmych.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 10. 12 PAT. Waluty i  dewizy: Berlin

161.37--170.37, Budapeszt 4.22 i siedem ósmy-h do 
4 24 i  siedem ósmych, Londyn 34.64—34.7-lf Nowy 
Jork 709—711,50, Paryż 27.92 i  pół do 28.02 i pół, 
Praga 21.02 i trzy czw do 2110 i trzy czw , 
Warszawa 79.54—79.82, Zurych 137.78—138.28. A 
morykańskie 706.70 —710.70, Niemieckie 169.65— 
170.25, Francuskie 27 88—2802, Szwajcarskie 137.40 
—138.20, Czeskie 21.001—21121, Węgierskie 124.42 
—124.82

* * *
Papiery wartościowe: Renta maj. 0.95, Kompas 

12.77, Północna 1013, Południowa 7.45, Browary 
llS, Siersza 13 50, Galicja 32.

 o-----

B a n k r u c t w o  W i H i a m a  F o x a

Pierwszą ofiarą amerykańskich krachów gieł 
dowych jest William Fox, znany magnat filmowy 
Był to ostatni niezależny od banków wielki przed 
siębiorca filmowy, który dopiero niedawno zaku­
pił większość akcyj wytwórni Low Inco i miał 
ją zairnar zlać ze swojem towarzystwom. Z poWo- 
du krachu giełdowego akcje te padły, co pocią­
gnęło za sobą fatalne następstwo dla Fox- Film- 
Corporation.

Bankructwo Williama Foxa ma wielkie znacze­
nie dla amerykańskiego przemysłu filmowego. O- 
becnie jedynym prawie dyktatorem na rynku fil­
mowym jest American Telephon et Telegraph Com 
pany. która kontroluje prawie 9/10 wszystkich 
wy'wórni mówionego filmu.

G d a ń s k .  9. 12. ŻAT, Rektor politechniki w 
Gdańsku zabronił odbycia wiecu zwołanego 
przez Hakenki euzlerów i zapowiedział, że nie 
będzie tolerował żadnej akcji o charakterze po
1 i T t mm- i  na id*
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Wyborowe ciastka <oiwiazdkowe,
według urm  Oetkera wypróbowanych przepisów są nad­
zwyczaj łubiane i poiegujf nastrój świąteczny. Prosimy 
spróbować C i a s t k .  w  n i '  j w e .

Oodatki; 250 . na*U. 150 g cukru j paczics Dra Ocfccere 
cukru waailj owego, 100 g migclAłkow. 4 j»ja, 500̂  ma­
ki, paa*k« DraOatkera prouzku dopieczenie Backin.

P rzy rzą d ze n ie : Masło i mąkę zmieczzną
z proszkiem #Backia" ugnieść ną ciasto, Żółtka, 
100 g cukru i cukier waniliowy zmieszać rrzern, 
prze. ubić na jaasę dającą1 się dobrze rozwałko­
wać. W yciąć małe Krążki, posmarować je biał­
kiem, przesypać siruganemi migdałai ii ^miesza- 
nemi z 50 g cukrn i piec przy ś r «w m  ogn!u. 
Przechowywać w  puszkaćli blaszanych.

JaKo piećzywe gwiazdkowe polecić można 
leszcze następulące: wieniec punczowy mał

ciastka korzenne, placnszhi miodowe, w , IX ,,owe 
ciastka choinkowe, ciastka rkwizgraóskie, torciki 
rumowe, nadziewane biszkopty, ciastka gwiazd­
kowe w różne figury, pierniki itd.—-Pc .eyższo 
wyjęto z mojej R O i.o j b a rw n ie  i lu s tro w a ­
n i k s ią ż e c u « l z  p r z e p is a m i, wydanie F„ 
w któ.. znajdują się również bliższe szczegóły.
0 znakomitym aparacie do pieczenia, gotowania
1 smażenia „KucLenwunder". Kaiątaczkę nabyć 
można za 40 gr wrazi* wy­
czerpania za nadesłaniem  
znaczków wprost od

Dra Augusta Oetk&ra.
Oliwa.

PANNA skilerewa (Żyd.) 
równocześnie jaka etepe 
djetttika i kasjerka — do 
większej piekanui w Kra 
kowio od zaraz poszuka, 
warna. —  Dajem y pensję, 
Wikt i mleszkaińe. Pier­
wszeństwo mają pamen- 
Li z prowiudi, k ć» e już 
w  piekarniach pracowa­
ły Zgłoszenia z referen­
cjami: I. Abrahamer, Lob 
zewska 5, od cocLł. 11— 
12 ramo. 3310cn

POSZUKUJĘ Mement, 
aej pat oy do dzieci, ze 
znajomością języka he- 
Uajsaiego móją liw w - 
•Bjdst ino. Z*. LŁoakpod 
, J. E.** do M n . oNow. 
Ddtei Ska“. LJ7.

PODRÓŻUJĄCEGO do 
nabrania k,>kJscjd Jc‘esxon 
kaw ej — na M&łopofekę. 
&%tk i Poznańskie posm 
ftasje me. z&ło*niila poó 
„O** do Aóa JN. Płten- 
njfcaA bp

E Ponad poi l i  ają

Ml ODY unzędn*.
*jr bhcbaJterłc i koecepon 
denye. poszukuje yosedy 
cbpknlt w jntensle. Z*4o 

de Mata. Jłosf. 
pod „l^sędu

p OSZTJi(UJE sdę tniesz- 
kania składającego sdę z 
pokoju kuchni, Kraków, 
Dzielnica ViII. Zgłoszę 
ula pul ,JD.“ do Adu,.in. 
„N. Dziennika". 1388g

KRYNICA w Bazarze 
w ili „Trzech Róż" do 
wynajęcia lokal sktepou 
wy. Zgłoszenia: „Trzy
Róże" Krynica. 3312er

KUKA JfaUipokojowych 
mieszkań z komfortem, 
oraz kilka sklepów przy 
uEcy Miodowej do wy­
najęcia. Wiadomość: Dr. 
Horowitz. Rynek ó.

3306er

POKÓJ bionuczuy, {ron­
towy, dla biurowej pan­
ny. u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między gocL. 
1—3 popołudniu, Miodo 
im  2u, II. piętro. ,3685fap

PANKA
*r  »kiivowit a

Zt£oszeqta pod 
jK.** do Adm. ,N Dzba 
Mbt“ . 33Hx

E Zdrofowiaka

ZAKOPANE. Pensjonat 
ul-  ̂ _nk awlcza 

M  fon 132, idy Boeryfco. 
sadu J i Le&ai Kraartów-
ar. Potaca pofcoje słone­
czne. Komfort nowocze­
sny. Woda bieżąca w po. 
icoju. Kuchnia wyborowa 
Ceny przystępno. 3244x

? I V T V V T T
Z A K O P A N E
P ensjonat ,W ierchy ‘
w centrum położony, pod 
zarządem Róży Reich swej 
poleca na sezon zin.owv 
pokoje bardzo ciepłe-eło- 
neczne komfortowo urzą­
dzone. Kuchnia rytualna. 

Telefon N r  675.

£ .  A A J k A A ć

1 LUB 2 pokoje z kom­
fortem, nadające się na 
Muzo aiehBtefcty lub ko. 
mercjakie, do wynajęcia. 
W ad cm o ść : Btoro Stet- 
tera. Rynek 8. 33DUS

MIESZKANIE 5 poirofo. 
we, x Joomfort* to, nmeb- 
h>wii e, aa 3—3 miesiące 
de oddania. Wiadomość: 
Baneo ShMtpra, Rynek 8.

330Ser

L. 4605; V29 
B. b.

Ogłoszenie licytacji.
Csłem oddania w  przedsiębiorstwo budowy kanału miejskiego 

w otworzyć się mającej ulicy na gruntach Spółki „Esge“, na grun­
tach klasztoru P. P. Norbertanek, na droaze równoległej do wału 
ochronnego rzeki Rudawy i części ulicy Królowej Jadwigi, o łącznej 
długości 402 mb., z rui betonowych o średnicy 0*50 m., odbędzie się 
w Budownictwie miejskiem Oddz B. rozprawa ofertowa, za pomo­
cą pisemnych ofert w  dniu 13-go grudnia 1929 r„ o godzinie 12-tej 
w południe.

Przy robotach tych ma przedsiębiorca zająć wyłącznie robot­
ników bezrobotnych, za pośreaituctwem Państwowego Uizędu Po­
średnictwa Pracy.

Wadjum wynosi 5 proc. ceny ofertowej.
umina miasta Krakowa zastrzega sobie możność przerwania 

robót około tego kanaru i w  każdej chwili, którą uzna za stosowną, 
bez żadnego odszkodowania dia przedisieolorcy.

Również zastrzega sobie Gmina m. Krakowa możność zmniej­
szenia lub powiększenia długości budować się mającego Kanału  
przy tych samych cemach ofertowych.

Plany, przedmiar i warunki budowy można przega tdać w  mu­
rze kanaiizacji miasta, dizwi Nr. 12. w godzinach u rzę d o w y c h , gdzie 
będą wydawane druki ofertowe za opłatą 3 Zł.

Oferty wniesione po terminie, lub mcSiAirządzone według wzo- 
n. me będą wwzgłędtntone.

Kraków, dnia 4 grudnia 192y r.

Magistrat stoł. król. mtasta Krakowa. C279a

Prezydent miasta 
w. z. 

Osrrtnjsld.

(
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PERFUMEKJA „FI0RE
D. SEHDELSTMN

KRAKCW, GL. SZEWSKA 13
poleca.

artykuły ferfuneryjne i kesmetyczne 
£abr. kraj. i zagr. po eeuaek uąjuliBzyek

N O W O > 0 7 U A R T A  ebem. pralnia i ntunau
„K R A K O W IA N K A "

Kraków, ulica Starev*ttlna L. I i
Drzyjmuje wszelką gardorobę do chem. p -yrzo ii.j;' 
i farbowania do żałoby w  12 godz. oraz białą bielhnę  

Cuny przystępne

( )

Wytwórnia pieeiątau: rółne* 
go rodsaju, szyldów i napisy 
emaljowane i metalowe 
Oni karki domowo. Wielki 

y bór nomeretorów w rótn 
v, dkościach po cenach 

nader przystępnych.

ALEKSANDER
FISCHHAB

..hAKOW, GroUska 46 
Tal. S2G6,

O P O N Y  5 D Ę T K I
wszystkich wymiarów s t a l e  na składzie 
Sp „ i \ m ® l & W T U A l , A “ z o . o .  

Kraków, ul. Pocwale 5. Tek 334®. 
oraz us crlk.e p, zyborj* au tom obilow e

Zamówienia zamiejBCOwę wysyła się odwrotnie

MASZYNY DO PISANIA
. e M m m m a m o a m a m i

kupuje się najiorzystaiej na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 

we firmie

Max Lowenstein, Kraków

ZWIERZYNIECKA 8, U. p.

O

K Sprzedał 1
t .  P O W O D U  w y jn d n  »
fer-ioj" .ę siDTZrttum A a
składający się z  8 
kacyj, sidu* 
dobrze proependacy, *  
ogrody, poię o w  < u o  
domn w  ŚHczjej M e t  
scowości gć reiki j>t ćeua  
przystępna. Zgłosseina: 
D. KarrihliWh TTjsory bo . 
fo Żyw ca. 3309

M A 1 Y  iaponsuoie pod is­
tny yauioe iwEira 1 wan­
ny, w  róAnych luouA -  
rach poleca: W3hditn
W anderer, K raków , Sze­
w ska 21 3313er

■■„D Y W A N
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

i LILIMOW 
K3e OW-POE ro .*2 .F
Sw. K ia .i  9. (Lnja tram. 3)

powe*

fifMIU i KILIMY
bemku&kareacyjsie tanio

Klinika d l* napr-.wy dy­
w anów  praskich i kilimów 

T.leton Nr. 1608

PO K O JE  dziecięce i pa­
nieńskie, w  najlypczem  
wykonaniu. Ceny um iar, 
kowane. Dogodne w * -
nmki: ^pecialność", —
Skład m obil K raków , nł. 
Sławkowska. 12, w  po­
dwórcu. 2067er

K Rótne a
R Y S O W N IA  hafciarska 

-wykonaie artystycziolo 
w y p raw y  śluw e, Rranki, 
kapy, Kilimy smyrnr. —  
montuje poduszki: Sto­
czkowa, D isdow ska 50, II 
p;ętro. 1332g

U N IE W A Ż N IA M  skra . 
dziooą przynależność, o- 
raz  książeczkę w cisko ­
w ą, w y d a rą  przez P K. 
U. Sflryj na nazwisko N a .  
ftali Schudrich. 1391g

C H O R O B Y  serca, base- 
dow, istn u , £ am orjum 
,3 a łu s " D ra  K npcryk i 
Kraków. nL Saasjsldegu.

2163ei

K IL IM Y  na 4— 8 sa< -  

sprzedaje d la rUdam y po 
cenach konkuTencyjnyct 

Wytwórnia „O S T O JA *  
Kraków. JuBossa Lea 5 
r prscdw Parku K “ko. 
wskiego. B t6 u

W ytwcrnq l»i€;SSzn«
d u i f i s k s  :

©raz wszelkie zamówienia w  zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje i szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy" w Krakowi©, przy 
sil. Mikołajskiej 9, U. piętro, od godz. il'30 —1*30

Z A K O P ^ M E S  HDm TRZY H8ŹE” -PfHSJDliflT Garderobę damską i dziecięcą
. LU8 TSC

n o w o c z e śn ie  urządzony, woda n ,ąca zimna . ciepła 
p ok oja ch , centralne ogrzewań e , bszeme leżalnie. 

Wykwintna pensja rytualna.
t ol. 279 ^  Tel. 279

(dla chłopców do lat 12) wykonuje tanfo i bar­
dzo gustownie praoowuia „Ogniska Pracy** w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętru, —
Zamówienia przyjmuje się codzdennde od jodz. 
8— 1-szej. — Wy konanie bardzo star ume.
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